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czo NY IL TROWANY. MUSSOLINI. 
dyktator Włoch, cudownie 
ocalał - piorun uderzył 
w jego samolot. n.ie wy-LES TER, 

Wysoki Koml!:;arz Ligi Na· 
rodów w Gdańsku, bawi 

obecnie w Zakopanem. 

ROK XIII. I WTOREK, DNIA 9 LIPCA 1935 R. CENA 10 GROSZY Nr. 190 rządzając mtJ szkody. 

Koncentracja wojska w Pary· u 
w celu odparcia ewentualnej próby przewrotu. Gęste 

patrole , wojskowe na ulicach miasta 
Rząd obraduje bez ·przerwy, wydając zarządzenia ochronne 

. Paryż, 9 lipca. j lipca przysparza niemało ktopotu wła-J nistrów urzędować będzie bez przerwy., W Paryżu skoncentrowano silne od-
D~i~ń 14 lipca będzie przełomowym• dzom rządowym i administracyjnym. Równocześnie władte administrac:yjne działy wojska. Na ulicach patrolują już 

w ~z1eJach dalszego rozwoju sytuacji Na ostatniem posiedzeniu rady mini-1 opracowują cały plan str-.:.i tegiczny, któ-1 silne oddziały wojskowe. Kierownictwo 
politycznej we Francji. strów zapadła uch.wała, postanawiająca, ry ma zapewnić spokój i p-Jrządek w nad utrzymaniem ładu Objął jeden z ge-

Kierownictwo „Ognistego Krzyża", że poczynając od dnia 11 b. m. rada mi- dniu święta narodowego. nerałów. 
przygotowuje wielkie .KJOCOCOO:OC'°'XXXXXX:a::OCIOCIOCCCOOIOCIOCOOIOCIOCOOOOOO 

MANIFEST AC.U: ULICZNE I GROZI 
PRZEWROTEM. 

Niemniej ~decydowane zdają się być do 
wystąpień lewicowe koła, które szykują 
się do wystąpień ulicznych, zapowiada
jących się - wedle doniesień prasy le
wicowej - bardzo okazale. Ma to być 
największa demonstracja organizacyj 
lewicowych, jaka kiedykolwiek odbyła 
się w rocznicę zburzenia Bastylii. 

Decyzja przyłączenia się grupy Iier
riota do „frontu ludowego", która zapa
dła dopiero w ubiegłą niedzielę, najwi
doczniej pod wrażeniem wzrastającej 
potęgi „Ognistego Krzyża". wywołała 
w całym kraju jak najsilnjejsz!! wraże
nie. Fakt ten obala wszelkie dotychcza
.sowe pogłoski ó rzekomem izulowaniu 
..się partii Herriota od reszty stronnictw 
lewicowych. 

Utworżenie wsp61nego frontu ma w 
pierwszym rzędzie na celu wykazanie 
solidarności wszystkich stronnictw le
wicowych oraz gotowośc 

WSPÓLNEGO WYSTĄPIENIA 
w obronie wolności republikaI1skiej na 
wypadek zaatakowania ich ze strony 
opozycji prawicowej. 

Sprawa przygotowa·ń ugrupowań 
prawicowych i lewicowych do dnia 14 
S&Z2L 

Min. Beck powrócił 
wc ;; craj do Warszawy 

Warszawa, 9 lipca. (PAT) 

Woina w Abisynii rozpocznie sią za miesiąc 
Oddzf ały włoskie przygotowują s~~ tuż do of en z ywy. - Akcja 

dyplomatów celem zaieglianla konfliktu -zawiodła 
Paryż, 9 iipca. lenie wytycznych dalszej akc.ii Ligi na- I utrzymałaby pewne koncesje w eksploa-

W kolach politycznych W. BrytanJi rodów wobec sporu włosko-abisyńskicgt , l tacji zachodnich terenów Abisynji. 
panu~e na~trój pe_symistyczny odn?śn!e Ostatni~ wiadom?ści z ~zymii_ mof{_a Wiedeń. 9 lipca. 
ro~w1ązama „k~nfhktu włos~o - ab~syn- w~ka~ywac na ,to, ze wlosi zamzerza1ą Bawiący w Rzymie generał francu-
sk1e~.o . . WY1s~ze }e sk,omJJ~i~owane1 sy- ROZPOCZAC OFENZYWE W Ant- ski Camelin podpisał z włoskim sztabem 
tuacll_ n~e ~da1e SU? byc mozlnve. . I SYNJI ZĄ 3.-;- 4 TYGODNJE . generalnym układ, . przewidujący wspól-

Ptz~ b:yły '!' Genewy. do l_-.on~:ynu J!· I . \Vedle don~e._sr~n vrasy, Am~lia mta-1 ną akcję wojskową obu krajów. na wy
Ave1.1ol_ odb:z1e. z czr!1111k<.1m1 mmrodaJ- t<l1J.V ~04os_taw1c W:locl!~lll peln_o, sir bu- padeł zaatakowania Austrii. 
nem1 konferencJę, maJącą na celu usta - de. dziafama w AbzsYTZJl, wzam1an za co j Czynione są w tej sarnę.i mierze pró-

• by osiągniętia porozumienia między Ju-

S kład prochu wyleciał w powietrze gostawją a Włochami. 
Groźny pożar w Bułgarii. -Dwie osoby poniosły śmierć 

Sof ja, 9 lipca (PAT) stał oJ:!arnięty przez płomienie. Skład 
W poniedziałek wiecźo.rem wybuchł prochu wyleciał w powietrze. Dwaj o

wieJki pożar w Tatar - Bazardyk w skle gniomistrze zostali zabici, 7 odniosło I 
pie z bronią. W krótkim czasie cały bu ciężkie rany. Poza tern raniony jest po· 
dynek wraz ze znajduj,ącym się obok licjant i wielu przechodniów. Dopiero 
składem materiałów wybuchowych zo· późnym wieczorem pożar ugaszono. 

Groź na powódź · w Ameryce 
Ulewa trwa już od soboty.-Tysiące ludzi bez dachu 

nad głową 
Nowy Jork, 9 lipca [PA TJ I Nowy Jork, 9 łipca. 

W Albany, stanie Nowy Jork, zato- I Rozmiary powodzi w stanie Nowy 
nęło wskutek powodzi 20 osób. Rzeki · Jork przewyższają notowane w kroni
w. stanie Now'( Jork wystąpiły_ z brze- 1 kach ~ego stanu. Liczba ofiar powodzi 
gow, wyrządza1ąc szkody, ocenione na i wynosi dotychczas 33 osób. Szkody 
kilka milionów dolarów. Tysiące ludzi przekroczyły już 10 m~jonów dolarów. 
pozostało bez dachu nad głową. W Bir· Ulewa trwa już od soboty. Poziom 
mingham w kanale woda · podniosła się rzek podnosi się w zastraszający spo· 
o 7 metrów, zerwjtła dwa mosty i zalała! sób. Jezioro Seneka, liczące 191 klm. 
większą część miasta. Tysiące robot·!' kwadr., podniosło sie od sobotv o 43 
ników i pracownic zostało odciętych w cm. 
miejscach prai;:y od swoich domów. 

26 osób rannych 
w katastrofie kolejowej 

w C?echach 
Praga, 9 Jipca. (PAT). 

W pobliżu Pilzna wvkoleit sie wczo· 
raj pociąg pośpieszny. Parowóz. tender 
i wagon służbowy przewrócitv się. 26 
osób odniosło lekkie obrażenia. zaś ma
szynista, palacz i konduktor zostali cięż 
ko ranni. 

Samobójstwo młodej 
dziewczyn~ 

Lódź, 9 lipca. 
. (k). - Wczoraj wieczorem lekarz po 

gotowia Czerwonego Krzyża wezwany 
został do domu familijnego f-my I. K. 
Poznański przy ul. Ogrodowej 28, gdzie 
usiłowała pozbawić się życia przez otru 
cie jedna z lokatorek tego domu - Ire
na Łabuza. 

Wczoraj wieczorem powrócil do 
WarJzawy p. minister spraw zaS?:ranicz
nych Józef Beck. Na dworcu S?:łównym 
ministra Becka oczekiwali ambasador 
Rzeszy niemieckiej von Moltke. podse
kretarz stanu Jan mbek. minister 
Schaetzel, dyrektor si;abinetu ministra, 
Michał Łubieński oraz zasteoca jego P· 
Sokołowski, zastępca dyrektora proto
kutu dy.plomatycznego Aleksander tu
bieński, sekretarz am sady Rzeszy nie 
mieckiej, wojewoda Jaroszewicz oraz 

przed~ti~tt;~v. poślubi Strajk W dwuch fabrykach 
księżniczkt: włoską Robotnicy nie opuszczają murów fabrycznych 

Jak się okazało, Łabuza, zdradzająca 
ostatnio objawy rozstroju nerwowego, 
korzysitając z tego, że została sama w 
mjes~kaniu, wychyliła mieszankę jodyny 
z amoniakiem. 

Dopiero po kilku minutach domowni
cy weszli do mieszkania ~ zobaczyli Ła· 
buzę, Jeżącą na łóżku i dającą słabe o· 
znaki życia. 

Belgrad, 9 lipca. Łódź, 9 lipca. dniówkę, że o ile nie zwiększą 1.>rodukcji1 

Dziennik „Wreme" wystąpił w ponie (k) W dniu wczorajszym wybuchł nastąpią zwolnienia z pracy. Pozatem 
działek z niezwykle ostrym artykułem ostry zatarg w tkalni mechanicznej Czar przyczyną zatargu jest zmiana warun
w sprawie Habsburgów, zaznaczając, że nolewskiego przy ul. Cegielnianej 66. ków pracy bez uprzedniego, 2-tygodnio-
ani Francja, ani też Mała Ententa nie Przed kilku tygodniami firma prze- wego wymówienia. 
zgodzą się nigdy na restytucję monar· szla z 2-ch krosien na 3, a obecnie zako- Sprawę tę związek klasowy skiero-

Po przepłukaniu niedoszłej s,amobój
czyni żołądka, lekarz przewiózł ją w sta 
nie osłabionym do szpitala Ubezpieczal
ni Społecznej przy ul. Zagajnik.owej. 

chji w Austrii z obawy . przed zawikła- munikowano robotnikom, że praca bę- wal do okręgowej inspekcji pracy. 
niami politycznemi i tak już chorej E.u- dzie się odbywać na 4-ch krosnach. Za- Straszna katastrofa 
ropy. rządzenie to spotkało się z ostrym pro- h d 

Nie można przypuszczać - pisze testem robotników, którzy w liczbie 100 8. królowa grecka SamOC 0 OWa 
dziennik - ażeby Austria nie wiedziała, osób porzucili wczoraj pracę, nie opusz- ·. ot ł 6d Auto wpadło do rwącego potoku 
co się stanie na wypadek oddania Habs- 1 czając terenu fabryki. : rzyma a rozw 
burgom wielkich środków pieniężnych Delegacja Zw. klasowego, który pro-1 Bukareszt, 9 lipca. Paryż, 9 lipca. (PAT). 
na cele ich propagandy. , wadzi tę sprawę, udaje się dziś do kie- Sąd bukareszteński rozpatrywał przy Na drodze z Genew.y do Chamonix 

„Politika" donosi, jakoby zanosiło rownictwa fabryki Czarnolewskiego, ce-'. drzwiach zamkniętych skargę rozwodo- samochód najechał stylu na drugie au-
się wkrótce na małżeństwo Ottona Habs Iem zlikwidowania zatargu. : wą byłej królowej greckiej. Ex-króJ. w to i strącił je do przepaści. Strącone 
burga z księżniczką włoską Marją i ja- : „.. 'nadesłanym na ręce przewodniczącego anto spadło do rwącego potoku i zostało 
koby Otton miał zamiar spędzić lato w Drugi strajk, również połączony z o- trybunału piśmie oświadczył, że nie rozbite w kawałki. Ciał ofiar, które znaj 
pobliżu zamku San Rossore, gdzie zwy- . kupacją, wybuchł wczoraj w fabryce sprzeciwia się skardze •. wobec czego try dowafy się w rozbitym samQchodzie 
kle przebywa w. lecie włoska rodzin.al Mozesa Lipszyca (Kopernika 55). firma bunał uznał małżeństwo byłej pary ~ró I nie odnaleziono. ' ~ 
królewska. iagrozila robotnikom, pracującym na lewskiej Grecji za rozwiązwe. Snre..wca katastrofy/ umK11ała 
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~·· ,jllill • .., O 8 ą.O IW • J.f.1.agoa • 08fli:7 ; poc?:towe~o na pmto. 

w roił polie•antów tragarzy i żebraków.,. i i „N.~JfiiESZCZĘśL_IWSZA" ~ BAl1ANOWl-„ CZACH.- Tan1ta wczem nie 1~st winna, ale, 

.. (sb .o ~iljonerach amerykańs~lch lst- D'Aree Qbjął Pjłfycbmiast wJUę w : Wanderbildt, a &tatut stowarzys~~nia zą raczej Pani, 4~óra swemi fochami grymasami 11r-y· 
meJą mezhczone, .często wręcz mepraw- swoJe posiadanie i spożył kolację, która brania przyjmować ósmego członka. wołała tego rod:1:11Ju sytuację, To:eba łeraz wr· 
dopodobne wersJe,. dotyczące sgpsopy IJyła J!rzygQtQWfłpa cłłil pQprzeł'.htięgo jej 1 l\UljoQer w~1der~~ł Pątfł'cl{ pµtł6'r ip&t p.!'5 iwo, ktprego się sobie nawarzylo. Nie wi· 
\~ydaw~ni.~. przez mch zawro.tnych &urn. włdclpłelil. I z zamiłmyanią... PQJłCjfln ~m. Wktada df~ j~qynję powodu C:o zrywania ze z11a1•>mJ·m, 
~zczegolme popularny stał się ~pd tym Jed~n z miHonerów ameryłcańskich I mundur i regu{uje ruch na skrzyżowaniu , albo chęci zakocluallia się w kim innym. Prz;;;

v_;zględetn były prezydent Boliwii, senor p. ostanowił za wszelką cenę .dost~ć się .n~ 

1
. uli~, yr~~c~em. szcz~gólnie opiekuje się; cież to, ~e on s!El od cz~s7 dó ~zasu spo~y~a 

. d Arce · szczyt góry Montblanc. Poniewaz był 1nz dz1ecm1 i mewiastam1, które przeprawa- 1 z tamtą, zresztą wskutek Je), a nre ;ego lmc1a· 
Był on czfowiekiem, który momen- jednak za stary, zapisał cały swój ma-,· dza przez ulicę. i I ty"·y, nlczem nie powinno wpłyną1:: na Wasz 

!alt.ne mu~ial mieć spełnione każde SWO- jątek swoim trzem siostrzeńcom pod wa- Zmarły niedawno Emety Ariders no-1 wzajemny stosunek. J d eli Pani zna10.::.y t•\łier· 
Je zyczeme. Pewnego razu, w czasie po- runkiem, jednak, że przynajmniej jego sil przydomek „żebraka". Mim1, iż miał i dz.i, że Panią kocha, to czemuż Mt• Pa!li nie 
bytu swego w Paryżu, zwrócił on uwa- ciało zaniosą na szczyt tel góry. Oczy- on · wiele miljonów dolarów, jednak dwa l w.l~n:v. Dlaczego żąda Pani od nkg•>, azeby 
~ę na pewną willę, która przypadła mu wiście, te spadkobiercy nie szczedzili ko razy tygodniowo ubierał się w swe łacb- 1

1 
pogr.iewal się z· tamtą, nicz~mu nie winną mlo

bardzo do gustu. Wszedł więc do wnę- sztów i trudów - byleby tylko wejść w many z przed 50 laty gdy był nędzarzem dę dzicw~:o;yn'), która tak same- ma serce, 
trza. i zapytał. właści~iela czy chciałby posiadanie majątku zmarłego. Stąd też jego przezwisko. I jak Pani i te': chqli, cierpi więcej ieszcze, po· 
mu Ją .sprzedac za sumę dwucb milionów Francuz Lebaudy, który również roz Mr. Black zbiera laski. Mr. Mateusz I nieważ na:;icvmo z<!aje sobie sprawę z tego, i:e 
frankow. porządzał wielu mi!jonami, nabył wielkie Brush zbiera statuetki słoni. Obecnie ma 1 serce c:dowfo~u, kló<ego ona irncha nale±y do 

- Za dwie godziny można sparzą- włości w Afryće Północnej i użyźnił je. on 2500 słoni ze złota, srebra, bronzu,I innej. 
di~ . akt sprzeda,ży - rzekł właściciel C~lem jego b~ło jednak nie zdobycie zie- mosią.d~u, drz~wa, szkła itd.. . Musi się _Pa~i ~ogo~zić z is~aleią,yrn .sta-
w1lh. mi a uzyskame tytułu „króla Sah;ary". . W11Jam Smith trzyma u sib1e w domu i nem rzeczy i me ządac od zn!lJ•llnl'gO, a1.'!by 
_ A .na to milioner: I Kilku tni!jonerów · amerykańskich u- dwa lwy i jadowitą żmiję, a jego kole- j ierwał wszelkie stosunki towiv ą•ldc z tamtą 

- Za dwie godziny będę miał Już In• tworzyło „klub siedmiu", w skład które-1 ga angielski John Walter z Birtningham moią znajomą. Moie go Pan.i tn_iwyżci po ... ro· 
n~ ~achcianki. Proszę, oto czek na dwa go wchodzi tylko siedmiu członków. z nudów nrac11i~ ~~tv clzień fako tragarz. sić, ażeby starał się ie! unik~c, ~dyl. wi~ok idą~ 
mtłJony i pan opuszcza swą willę. Przewodniczącym klubu jest Harold - cych ich ra:tem sprawia Pani 111ewypow1eddu4 

przykrość. Chcę jeszcze, aieh7 się Pani zasla· 

Dziennikarka .. wychowawczynią iankesów ~E:'.::~.~·~4~r=;:~ .. · ~~.:~::~ 
M • 1 • k. Ó • • • b . • Niech Pani zatem od swojego chłopca nie 

1 JODerzy amery a scy nie Jedzą JOZ ry y 007.em.„ żąda, niczego kateg~ryczuym tonem, nieclt Pani 

( 1..) D · ..J· • t ' • M · ś . · • · d · , · f l l d kł d . k" nie będzie desnotką, ale dobrą, łagodną i wy. 
Siu , WJe 1t1,ew1as Y c1esza s1ę w ozna m1a10 po~1~ z1ec. ze ~a.uc~y a , zwy\: e o ~ ~a ·1 uczy ws~v~r _ 1e~o.

1 
rozumiałą towa:rzyszk!J. i 

Stanach Zjednoczonvch szczególnie ona Amen_:ka~om iesć ~rzv~wo1cie 1 za- · /a~ ~ach~wac się ~rzv sto~e. 1aki~J w1el Proszę wzląf bowiem •pod uwal!ę . ie Jako 
wielką P01PUilarnością. Sa to Dorota Dix chowy:vac ~1~ o·d 1po~n.~dmo v.; tow.a- „rnsc1. maJą .być w1~ytów~1, iak przed- tło Pani zawsze występować h::dz:e -.,, umvsle 
oraz Emilia Post. Obie niewiasty są rzystw1e. Ks1ązka Emtlll Post iest me- stawt~ć zna1omych 1 t. d. 1 t. d. I Jej znl!jomego _ tamta, która ie.ił tak doi>u, 

dziennikarkami i prowa·dza poradnik na 9± 'MME!ł' PMM"ł'M'llfiMMld!MWA ™™ IW' UE że nawet się na nią pogniewać nie można. 

~~~~~c~eki!~u !d~~~r~~~~~:!\chdu~z
0; Dn nrt~tn i n ., [hut iii WJłfill!l. łJ n~ n,.gr f nrun~u by/::;

1
: :i:~~.z:~:~y ~;l;:~a ~:~b~ ~::~=~ 

kobiecej. Dorota Dix odpowiada ua Uu u~ u Uj H n~ I ! n u HU >fi ~ tJ n tle nie występowała w świetle wybilnlo nieko-
wszelkie pytania „niezrozumiałych" kO· r:r.ystnem, niech Pani stara się postępnwaf t..k, 
blet, lub udziela p~rad porzuconym I Dlieine telefon!stki uratowały od śmierci mieszkańtów ażeby tego wszyslkiego unłknąć, ateby w umy· 

wz~~rdzonyip. mężczyznom. Natomiast zagrożonych terenów śle Je; znalomeito nie owstaly żadne rełlekal• 

EmdJa Post Jest WYrOCznłą w sprawach (z) Pewne anir · rykańskl C Pi$mo k,.:- J snem sprawiedliwości mieszkańców, 0 · na temat, *e Jednak tamta jest lepu.a, albo, że 
dobrego tonu i wYch?w~nia. biece podaje ,fo w.adomo~ct sw7 :'1 ;::iy- grożącem im niebezpieczeństwie dzię- I ma lepszy charakter. ~ 

. - ~~Y go&podym ~inna wziąć so· telniczek, jak ciężkie i odpowiedzialne i ki czemu; zdołali się uratować. Sama te· I „STOlll·PAP'' w KATOWICACH. - Rozłer· 
b1e na;1pierw pors1e mięs~ przv s.to_le, zadanie mają na swych barkach telefo- · łel:omistka padła Ofiarą swei obowiąz· ka faką Pu obecnie przeżywa n.le iesl niczem 
a .p otem drugą dao n;tę_~ow1, lt11b goscw- nistki, które nieraz pośwłęcaia swe ży. I Jmw~ci, j usprawiedliwiona.. ~o}>rostu jest Pu . jeszc~e 
t\1!, czy ~e~ od'>;'ro~nre · „ cie ,dla uratowania bliźnich. , I ~ W innym wypadku przerwania się I młody, 8 ~~y~a1mn1~1 mł<>_dy w post~;i-.wlUllu 

- .J~.~ih pam siada wraz 7. 'męzem . -PoEkzas ;poważnej katastrofy ipo· tamy w mieiscowośei AusHn dwie urzę· . z kobietnm1 i me zda1e sobie spr&wy z l~go, że 
t Pi'ZyJaC1el.em .d~ samochodu, kto obok wodzi, jaJrn nawiedziła w ubiegłym 1 dujące telefonistki pierwsze dowiedzia- '. kobiety .podle~a!ą. pewnym kapry~om, ~to.re n~
kogo ma ste~zie~?. . . , . . miesiącu wiele miast i wsi Ameryki ły się o katastrofie i pozostalv n~ swem pozór nie m~Ją z~dnego usprawiedlt•rienia: O' 

Oto PY!ama, Jak~·em1 zasypu.ia Lipil}C Pótnocnej, a w szczeg;óilności Kolorado, I stanowisku, mimo, fo zbliża.iaca się fa • . kapr.ys na ktocy me. kzema zwrac~·- awagt, al· 
P?st. Na!ezJ:' zwrócić u:vage na fak~, ze Nebraskę Wyoming Kansas i Missuri, la rozpoczęła już swe dzieło zniszcze· 1 bo~i~m w!wołany .iest. albo bez~icdną, praw· 
11111110 wiel~iego rozwoJU demokracJi .W. fale spłukiwały z p~wierzchni cate po- 1 nia w leżący·ch obok zabudowaniach.-- d~iwie kobiecą koki:terią •• ~lbo t~r. cbęelą.„ po· 

Stanach ~Jednoczonych. coraz bai.:dzi~J I łacie ziemi, siejąc dokoła śmierć i znisz- ' Dzielne tele~onistki rozsyłał.V na wszyst wiedzmy,. wyw?łania pózniej~zych pr:r.eprosiD. 
zwraca ste tam uwagę na odpowiedmą . 11_1 t- ł Ot I Ti<ka sobie kob1~ca dyplomac1a. Po;i:atęm skąd 

1 . t . p- t · · , d 1 • cz em e. . , . . 1 n. e s • ony swe sygf!a. Y s rze1.rnwcze, wie Pan, że ta Pani nie trak!uj'! Pana powa· 
ety ne ę. os napisa1a uawet orze a I W m1esc1e noggan w stame Koli ra· : dzięki czemu w miesc1e nie zanotowa.1 . . · 
ty I Sl z' 1j( po 'l t tutem Etyk'1eta" któ .1, ' J 1 • • • • ż01e-:i Na c:z:em Pan opiera to m•.r.emau1e? 

~ , ą_ ę '- Y 1 
". • • • 1 do pewna mężna· telefoni:s~ka. znajd u- ! no anie 1ednei ohary katastroiv. · . 

ra ~o,siada 700 stron. Dz1elo to zosta!o ! jąc się w zagrożonym powodzi<\ urzę· ! Nie brnk jest wiec bohaterek rów· Jeżeli .tra~ią Pana te~o. ~odzaju wą,tphwoś~I 
wki ótce rozchwytane, a od teiro czasu dzie pocztowym, zaalrmowała nie po- nież wśród kobiet... - ~o na1lep1ef, dla wy1asnienia Ich, po1:ro1 :11 
wyszło ~ dwunastu nov.:vch nakładac.h. dejrzewających nic złego i ~Dtących proMć o szc:zerę rozmowę i zapytać powlłinle 
Jest to Jedna z najbardziej popularnych • o wszystko co Pana tak bardzo ob;:1i<:1dz1 i do· 

ksi ni ek w Ameryce. l!g YI 11•yk n2111pą wy•obo" \V śm1·er"i tyczy. Być może, że znaJoma Pana, nlfl !!!łyszęc 
Dotychczas miesz:kańcv Stanów Zje- U . r W o ~W U i 8 ft „ . i U i od Niego zdecydowanej odpowiedzi równiei nie 

dnoczonych nie wiele zwracali uwagę wie jak się ma względem Pnna ustosu1;kować, 
na etykietę i dobre wychowanie. - Czaszki ludzkie, nadzhme nu pale, w krainie ludożerców. tembardziej, że Jako kobieta musi być bardzie! 

ws~rnk mUionerzy amerykańscv słynęli Ponure obrazki z Czarnego Lądu powściągliwa i ostroi.na w ujawnianiu swoich 

i ti~Ó, że ie~li rybę nożem, lub kluski Przed kilku drniami powróciła do Lon pale, a na ni-eh jakieś przedmioty, w uczuć. Ponieważ kobieca psycholo~la Jest cza· 
i:w1Ii w roso.Je widelcem. dynu ekspedycja nauk·owa z głębi Afry- których, ku swemu przerażeniu, poznali sami trochę skomplikowana, pragnę Panu dodać 

D ·, · · t k · · t L d • d ki l d kl p bl' . odwagl ł tem leszcze, że istnieje typ koh!et, 
zis JUZ a me ies . u z1e .:oraz ki, gdzie badano ziwaczne zwyczaje wysuszone czasz u z e. o · iz- k 1 bi b • h L 

1. 1 • j i • • b' t Ó h l . . k h b d . k l: • • t :t6re u ą, aźe y Je ••• poprostu trac ę prosi... 
;;arc;z1e ~v,:raca1ą n~ s1e ie _uy.ra1N, s a.~ r żnyc p emion murzynsi ie . . szem z ai <amu o aza,10 się, ze są . o Niech Pan zatem, jeżeli Pm kocbs. nie oaraia 
J'.:l. s i~ m~1e3 rubaszni •. bardzie.i .gr~eczm, W węd~ówikach swych e:~spedycJa ta czaszki białych, którzy niebacznie Za• się na niepotrzebne c;ierpłenia, ale zai;ui:e od 
s t a~gi.Ją ;<;1ę p~kazać, ze poza p1e~1ędzmi natknęła się na s.zczep ludozer~zy _Oulo puścili się w tereny, zamieszkałe przez powdnel rozmowy ze swoją znaj.;mą. Daw· 

rna1ą row~1ez dobre . wvch~~arnc., Wl ga w Kong~ .. Juz na gr~nl~y zi:em1 _Ou- ludożerców. . . ; . ,
1 

ntelsze rozmowy nie wchodzą w g:~. gdvi byli· 
tern właśme .Pomaga rm Em1l.ia POSL, - loga p;odrózmcy zauwazyh drewmane . W ~ach?dmeJ ~zę~sci kraJU ekspedy~ ście jeszcze niemal dziećmi, a tlziś t~teścic już 
..::o~:::-~ _ "1JCOOOOO CJa ~wie.dziła, ~~aJ Gabonu. V"! 1edn~J dwojgiem ludzi na stanowiskach, za!muiąeycb 

f
, łk ł • k . h 1111 z. WSI murzyns'klC~ odbywa~a Się wtas- swoje miejsce w społeczeństwie, lrl~r:r.v wiedzą 

.~ . ną nos SWeJ u OC aneJ me egzekucja. Miano stracić murzyna, czego chcą I mają prawo kr„~len!i: planów na 
~) • i • • • k~óry sprz~dat swego feitysza (d~ew- przyszłość, 

'. ' Potworny czyn zakochanego studenta abisyńsldego manuego bo·~ka) zka kil~a ?.ut~lek wdh~skr. Co się tyczy rodziców - to ma Pan na1':1:u· 
·. . . . czestmcy e speu:ycJt mespo z1ame 

(sb) Przed rokiem odbyła sr, przed Wówczas ten począł Ja przeslado- stali się świadkami tej egzekucji, która pełniejszą rację i mam wrei.eflle, że przeciwko 

sądc,m w Paryżu 'niezmiemie ciekawa wać swoją milością. Pisał d~ niej dzie• odbywała się na polanie leśnej. Wyko- Pana }»'zemawiała iedyn.ie ta ołioliczność·, że 
sprawa. siątki listów, pukał do drzwi. telef ono· nawcą wyroku śmierci był olbrzymi go nie miał Pan zabezpieczonego byt•J. Pan jednak 

r'ew ien zazdrosny mąt naoadł na uli· wał wysyłał depesze, starajac się przy ryt. Wirudlorno, że straszliwa ta małpa sam powinien napomknąć o tern, żii chdaihy 
cy na swoją żonę i w przystępie szału pomocy tych środków umówić na nowe 

1

. częstoik1roć pełni funkcje kata u różnych Pan być wprowadzonym do demu i mf.c bywać 
odgryzł Jej nos, którym następnie płu- spotkanie. plemion twbylczych w Oaboni·e. · u JeJ rodziny. Taka deklaracja ze strony męi.· 
n~ł !el w twarz. Dziewczyna była jednak nieugięta. I Podróżnicy, ukryci w zaroślach, śle- czyzny dafe wyraźnie do zrnzumienfo, ze za· 

Sprawa stała się głośna i ooisały ją Wreszcie i pewne~o dnia J:Iail~ spotk_al li d;zili ponurą scenę stracenia. z glinia- miary jego względem danej kohietv są iiu:ne, 
k. d · y N k i ł E · · k l R u ł SI na n•ą · h d k , szczere i poważne. Szkoda zllłem :rmD•twi(>ti 

wszyst 1e z1enn1 1. au a n e PO·SZ a g1pc3an ę na u icy. z. c1 .e
1
. d · k, 1 neJ c aty wyprawa zono s azanca sza- ,·eteli powód jest tak błahy, lak Pa.,a. 

Jednak wtdocznie w las, gdvż obecnie by ją ucałować. W teJ chw:11 Je na. · rego jak popiół ze strachu. Pod ogrom-
wydarzyl się podobny· wy,padek w dziewczyna p·oczęta niesamowicie krzy nym baobabem goryl - kat, uzbrojony "'* 004 ·MM •u:;;nn• 
Szwajcadi. czeć. w potężną maczugę, czekał na swoją O· K I • I k" • f 1 

Na uniwersytecie w Genewie studio- Gdy wreszcie Abisyńczyk puścił ją, fiarę . . Ody przyprowadzono doń skaza- ró angn~ s I Ulko ł ~itersta 
war -Abisyńczyk Selassie łiaile. Zako- oka~ało się, że. odgr~zł i.~i ~os. tteile r~ 1 nego, ogłuszył go uderzeniem maczugi Na.julubteńsza · wz.rywką króla Jerze· 
chał się on w sw~i koleżance; piękneJ stąpił jed~ak maczeJ, mz Jeg? paryski w ~ł~wę, pocze~ schwycił bezwładne go V-tego jest zbier;;mie rzadkich znacz• 
Egipcjance ~ Jam1lah. El Gha1aty. Ro· p'Oprzedmk. Pogryzł od2ryz1<>ny no~, ciało l w okamgmeniu rozerwał le w ka ków pocztowych. Zbiór znac,z;ków hróla 
dzice byli stanowczo 1orzeci1Willi temu połknął go I rzekł do zalewalacei się wały, Jerzego uchodzi za najbogatszą kolekcję 
związkowi matżeńskiemu. Poniewaz krwią ukochane!: · Dźwięki bębnów i tam ~ tamów nie Ina świecie. Poświęca on tej koleki:ii wie 
córka Ich była mahometanka. a Abi· - Zjadłem twój nos, teraz moi~sz I ustawały ani na ch\vilę. Na zakmkze- le czasu i zaangaż-ował nawet sp1Jcjalne· 
syńczyk wyznawcą innej wiary. Na-1wyJść zamąż za ko~o ?hcesz„. 1nie .cere~onji ?zie~ rozpalili wiel~ie . ,g? urzędni~a , _który zajn~uj~ się. wyłą~i· 

skute]< nakazu rodziców, oiekna fgip· Za .ten, barbarzynsk1 czyn sad ska- ogmsk.o l tanczyl1 dajmta, wydaJ~c n~e przyle.i:iamem, odikle1a.nmn. 1 wynua„ 
cianka zerwała z narzeczonym.. -zal Ab11synczyka na 1000 franków kary chrapliwe okrzyki. · ną znaczkow. 
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UWAGI OBYWATELA 

Nie liczba posłów 
ale jacy posłowie !.„ 

0\Aroce, bt:dą ·drogie! 
~ nowym Sejmie zasiadać będzie 208 

posłów. Liczba ich zostaje zatem wy
datnie zmniejszona. Było posłów 444, 
będzie tylko 208. 

Chłody majowe uczyniły wiele strat w ogrodnic
twie i warzywnictwie 

Co przemawia za takiem z.mniejsze- Łódź, 9 lipca. Naj.gorzej przedstawia się sprawa z niŻ w roku zeszłym. Sliwy ucierpiały 

niem liczby posłów? Czem kierowali (k) Chłody, które niespodziewanie gruszami„ które bardzo mało kwitły. bardzo naskutek mrozów w lutym. 

się twórcy nowej ordynacji wyborczej, chwycity w maju b. r. uczyniły wiele Delikatniejsze gatunki grusz ucierpiały I tych owoców będzie mało. 

gdy zażądali, by przyszły Sejm był obe- szkód w ogrodnictwie i warzywnictwie. bardzo i owoców tych będzie w roku Jeśli chodzi o warzywa, to mniej be· 
słany przez 208 tylko przedstawi.cieli W związku z tern zwróciliśmy się do bieżącym mało, co wpłynie oczvwista <łzie w roku bieżącym kalafiorów, ka· 

ludności kraiu? łódzkiej izby rolniczej, gdzie jeden z p. na ich cenę. pusty i pomidorów. Zasiewy warzyw-

Każdy z nas zrobił już chyba w swem inspelkitorów udzielił nam ciekawych Najlepiej stosunkowo wypadną zbio- nicze zostały wytłuczone przez grad, 

życiu doświadczenie, że w najmniejszej danych, dotyczących tegoroczne,go uro- ry jabłek, gdyż chłody nie zniszczyły I jaki spadł w maju. 

gromadzie, w szczuplejszem gronie łat- ·dizaju na owoce. kwiatów natomiast mało bedzie wiśni, W województwie łódzlkiem najwłę· 

wier dojść do porozumienia, zaś w du- - Ogóina sytuacja nie jest dobra. które baJ.'ldzo ucierpiaty naskuteik gwal- cej strat w ogrodnictwie i warzywnic· 

żem zbiorowisku takie porozumienie Wiele gatunków owoców ucierpiało bar lltownei zmiany temperatury. · twie poniósł powiat łódzki i częściowo 

jest o wiele trudniejsze. dzo naskutek chłodów majowych i spo- Tak samo przedstawia się sytuacja brzeziński. W innych powiatach chło-

Dotyczy to również ·i życia politycz· dziew31my ~ię o 20 proc. mniejszego u- z porzec~k~mi i agreste1!1-. Truskawek dy nie <dalv Sie tak bardzo we znaki. 

nego, dotyczy wszelkich zebrań i · posie- rodza1u, niz w roku ubiegłym. w roku biezącym jest mme] o 10 proc., 

dz·:· dlatego 1.. odd • .,.. społecz•Ó· N a 1· a kie h w a r u· n kach p r a c u ; ą 
~w;o~lÓ~~~łj~~~~h,~~szet~~~ź~:u~~ J1 
rzecz patrząc i przyglądając się obra- robotnicy na robotach, finansowanych przez Fundusz Pracy. -
dom Sejmu nigdy nie mogło zrozumieć 
J>Ożytku z przesiadywania na ławkach NaAtniższa stawka w Lodzi _ . zł. 4, w powiecie - zł. s.20 
po,selskich wielu setek ludzi, i ·uważało • . . • • • • . • 

taką wielką machinę Złl zbyt ciężką. . . . . Łódz, ? hpca._ I ł.odz - przez WOJe'!ódzkie biuro Fu?•J jako płace za 8-godzmny dz1ert pracy. 

, • . . - <k) - Domeshsmy przed kilku dma- . duszu Pracy w Łodzi w ten sposób, ze Dla robotników niewykwalifikowa· 

~~st }-Y tez po~od,. dla . którego mi o podjęciu kontroli na robotach, fi- i płace robotników wykwalifikowanych, : nych .stawki akordowe ustala się w ten 

w~d_i~i~- 1czba p~sł?w. 1est p~zyteczn~. nansowanych p.rzez Fundusz Pracy na-1 zatrudnionych w swoim zawodzie po-

1

1 sposób że otrzymywany na nich podsta 

1 · 1eh1smy 
1 
przec1ez, ze .w se1mach, h- ~kutek skarJ! robotników, że praca ich 1 winny odpowiadać . l?rzeciętnej miejsc«!- wie za~obek powinien przewyższać 0 25 

czącyc Wl~ e .setek posłow: łatw~ P?· 1est wykorzystywana. 1· wych płac wykwalifikowanych robotni- 1 proc. przewidzianą stawkę. 

~.stawał~ mezhczo~e grupy t J!rupk1. Mt~ W związku z teJ.l1 do wszystkich wo-. k6w przemysłowych odpowiedniej ka-' . • 

hśmy Se1my, w kt.ory~~ ta}dch .g:up 1 iewództw rozesłane zostało zarządze- ! tegorji. Płace robotników niewykwalifi- ! O.d ustalone1 płacy ~te ~olno potrą· 
grupek było cona1mrue1 kilkanascie. nie, zawierające warunki, na jakich 11 kowanych powinny odpowiadać przecięt l ~a~ zadny~h kwot z wy1ątki~m opłat na 

I iaK'że tu składnie obradować i do- przyjmowani są bezrobotni na roboty . nej płac niewykwaliHkowanych robotni-1 swiadczkma sp~ecbne ~ udz;ał praloda-

cllodzić do porozumienia, gdy się ma do prowadzone przy pomocy finansowej l ków przemysłowych. wcyh w. osz~ac uł ezp!eczen .s~o ec~-

czynienia z partiami i partyjkami, gdy I Fundusz.u Pracy. I . . . . . . nyc nte moze wp ynąc na zmme1sze111e 

już 2 lub 3 posłów, odprysnąwszy od ja- Na robotach tych rno~ą być za trud·: , Na .terenie ~~dzi stawki da robotm· 1 usta.fonych stawek płacy. 

kiejś partii, rości sobie pretensję, by ich · nieni wyłącznie bezrobotni, zakwalifiko- l k
4

ow .m.e1~vy1kw_a~ifikowa1?'ytchł .rk~oszą zł. · Przy zatrudnianiu robotników poza 

traktować osobno, by się z nimi ·przy u- / 'v;ani i zapośredniczeni przez właściwie 1 '· .a 1es 1 c rndzi 0 pawia 0 z i są one miejscem stałeJ!o ich zamieszkania, 

kładaniu ustaw· liczyć? Jakże można . biura pośrednictwa pracy. Stawki wyna ~ rozne np. w Tuszynku .wynoszą zł. 3••50-- pracodawca winien własnym kosztem 

U.Zl!aid11iać jakąkolwiek sprawę, kiedy 1 grodzenia pracowników, zatrudnionych , 3•75, w KonstantynoWie od zł. 3•20 1 t.d. zapewnić im zakwaterowanie i z·organi

kilkanaście partyjek wysuwa najrozma- na robotach, kredytowych przez Fun- : Ustalone przez wojewódzkie biuro zować przejazdy z miejsca stałego poby 

itsze pretensje, a każda ma ambicję, aby dusz Pracy, ustailane są - jeśli chodzi o Funduszu Pracy stawki rozumiane są tu do miejsca pracy i· spowrotem. 

:~r~:!~:~1~~~~ih'ii\~d'~ Skazana na śmierć przez s:.dy austr1·i1ekłe 
rzeczn1kam1 interesów ,. · lf 

· 1 ~dno ś ci .• " ~ęązi~ tak~· Yzeć:zni- 'Bohaterka · afery szplegowskie'ł trudni się podi9abianiem pieni.ędzy 
kiem znany z im1e111a 1 nazwiska poseł, „ ~ · • •J „ , , 0 

• 

b~dzie nmi człowiek, obd~rz~v zaufa-. Sensacy~ine ares_ztowan ~e oszustki z bogatą prze(!i)złosc1ą . 
niem przez swych wyborcow 1 poczuwa I Mi· 1 9 l' 
• · d bo 'ązk 1-. t .c f • e ee, ipca. sobie przybory, służące do wYral)innia tarzypę Stelmach. 

J~cy się .? 0 WJ. u, UJ e;r;o zau ania Na posterunek policji paf1stwowej pieniędzy. Niewiasta ta ma za soba bogatą 

me stracie. • • Id · k · · ·1 · N · ' d 1 · f k • , ł 'ć k ' 1 
. . . . . „ wp1yną1 me une , ze w m1esz rn mu a · m1eJsce u a i s1e un c1onanusze przesz os rymma na • 

. . Zostały. tef ~ nowe1 ordynacii ?krę- Henryki Drożd·żowskjej przv ul. Oriej P. P„ którzy u sublokatora Drożdiow- Prócz drobnych kar za rozmaite 

gi tak ułozone, ,ze na 2 do ~ ~wiatów mieszka jakaś kobieta. która ma przy skiej, Pawła Skiby, zastali nieiaką Ka- przestępstwa, byta ona w -swoim czasie 

wypada 2 posłow. Posłowie c1 będą ' k , 

więc mogli pozostawa'ć w stałym ko,n- s azana na karę smierci za szpiegostwo 
przez sądy austriackie. 

takcie ze swymi wyborcami, będą mo~li Naduze ,,. ut Ili t d "Io Sąd polski zmienił ten wvrok Ila 12 

!!'J!~~~f. s'T:r~~w4a7~ ~0~~~iJ~~zies~ . . ·YCla Z n ami W O ZI iat ciężkiego wiezienia. 

ł k b d ł · · Policjanci zrewidowali Stetm::i..:ho-

w aśnie fa i, v., wai. pos owie mogli Zorganizowana szajka kopjuje nieprawnie przeboje muzycz· wą. przy której znaleźli rzeczvwiście 

doskona1'e ~dawac sobie spra'":ę, czego ne i sprzedaie ie po domach przybory do wyrabiania monet. 

trzeba zamieszkałym tam ludziom. U- . • " ·' 
stanie więc dotychczasowa praktylia, lódf, 9 liipca. I dzących wszystkie d-0my. • Przeprowadzono również rewizję u 

że poseł, to był taki pan, k t 6 r e g 0 (ok) Do władz policyjnych w Łodzi 1 Oczywista, ż·e w ten sposób „sfa- Józefa Szczygła przy ul. Kilińsk:es,;o, 

~ Y. b 0 r. cy po. wi ~ k .s ze) ~z. ę-jwplynęty ostatni? z~meldo~ania .o nie- brykowane" ni:ty ~ogą sprz.~daw.ać po gdzie Stelmachowa przechowyw·lła 

s c 1 a n 1 z n a 11, am me wiedzieli--! zwyiktych naduzyc1ach, me maJących cenach znaczme mzszych., mz ks1ęgar- swój kufer. 

bo gdy go wybierali, to z.naH ty 1 k o dotychczas prece'densu, dokonywanych nie. Straty ponoszą w takich wypadkach Tam również znaleziono dowody 

;-,n u mer e k j e g o p·· a r t j i, a nie przez dobrze zorganizowaną szaj1k1ę. głównie wy<lawcy a pośrednio autorzy winy Przestępczyni. 

człowieka, przyczaionego za tym numer- Do jednej z lokatorek domu przy ul. piosenek i !kompozytorzy. których wpły Stelmachową i Skibe osadzono w 

kiem. · Piotrkowskiej zg~sił się przed kilku wy, obliczane według ilości sprzeda- więzieniu w .Mielcu i sprawe skierowa-

Przy nowym systemie wybierania. ·dniami jakiś handlarz domokrążny i za~ nyc~ e·gzempfarzy, mogą ulec zmnieJ- no do prokuratorii w Tarnowie. 

posłów każdy wyborca pójdzie do urny proponował nabycie ki1ku najnowszych szemu. ••••••'!l•BWlll!&lll*••••m1111mma 

z kartką, na której widnieć będą nazwi· szlagleró~ tanecznych. POJ!ie":aż nuty ............... „.„.„....... Nnt2tn•1k m1·4:11a ski. 
ska kandydatów - i wvborca wybierze byfy tame to~atorka ta kup1ta ie. . Trzy oby p g y i u p lł;;Jll ~ 
tej!o ko!!o uzna za godnego sprawowa- Nazajutrz Jeden ze znaJomych pom- OS 0 f Z One Przed sądem okręgowym odpowiallała wczo-

nia ~andatu. formował. ją, że nuty są skopJowane przez PSY rai 21-letnia Józefa Leśniak, robotnica, oskarżo-

A . . odpowiedzialność sła w nJeprawm~, wobe~ .~ze-go zf·ozyla za- Ło'dz', 9 li'pca. na o usiłowanie zabójstwa swego przyJac'.eta -

· if1ed 1 , d P? • meldowame W pohc]l. Michała Grabarza. Gdy Grabarz przechodził 

~to~un u 0 wyborcow wy atme 5!ę Wyi{>ad!ków te-go rodzaju zanotowa- (k). - W dniu wczorajszym wyda- przez podwórze, Leśniak podbiegła do nic:!o i 

zwiększy. Poseł pozostawać będzie · · k'lk , · N' · · rzyły się w mieście naszem trzy wypad-
.b , d • • • no JUZ I a.nasc1e. 1eznam naraz1e po- pod wpływem zazdrości usiłowała za!>tn:e[ć gro, 

w ezposre niem porozum1emu ze swy· . „ . . . · ki po~ryzienia ludzi przez psy, 
• bo •. b d . . t hCJl osoibmcy kupuJą po Jednym egzem- i; Jednak . broń nie wypaliła. Sąd skazał L.eśuia· 

mi wy rca!°'i 1 ę, z~e ~ię pows rzymy- plarzu nuty i zapomocą spec}alnych apa- Na przecho.dzącego przez podwórze kównę na rok więzienia. 

wał. staranme o~ rob1en!a un z.aw~u, ratów i papierów światłoczułych doko- domu pirzy ul. Narutowicza 55 fryzjera 

gdyz poprostu me obraliby go w1ę~J.„ n u' · 0 kilk d łesiat odbitek które Arona Kagana· rzucił się olbrzymi pies i 

I . . 'l' b 6 k ' YW !ą p a Z . ' ł d tkl' . kilk ' ' h 
. coz mi 1onom ~Y or~ w w t"fl'JU sorzedala orzez swvch airnntów. obcho· poflryz filo o iwie w u mieiscac . 

po kilku setkach posłow, kiedy są om w Ka~an upadł na bruk, O·ciekając krwią. 

powiecie zupełnie nieznani i ze swemi Drugą ofiarą prsa . padł bezrobotny 

okręgami niczem nie związani. Pocóż Skróty telegra· 11·czne' szofer Bogumił Swoboda (Piotrkowska 
aż tylu nieznanych wyb0rców, - kiedy • 290), który zos1:ał pogryzi-0ny przez psa 

mniejsza ilość, ale starannie dobrana - Prezydent R. P. podipisze uchwalone na n.a p'odwórzu domu Pf'ZY ul. Szopena 2. 

daje stokroć większe rękojmie, ie hę· na-Ozwyczajnej sesji sejmu i senaitu 3 ustawy Swoboda odniósł szereg ran kąsanych. 
• il ł • 6 , wyborcze, ,poczem nasłą,pi rozwiązanie o·bu izb I 

dz1e p nowa a mteresu zar wno pan· ustawodawczych. wres,zcie trzeci wypadek miał miej 

stwa jak i obywatela. . - Przeniesienie serca Muszałka do mauzo· sce na ul. Piotrkowskiej przed n.r. 90. 

I dlateJ!o też rozumna i u~wia.domio• leum na Rossie odlbęid.zie się · we W1rześniu r. b. Małgorzata Kowalczvk zamieszkała 

na rzesza ludu naszego z ukontentowa- - W najbliższ'l-'.m . czasie nast111pi ~otkani~ przy ul. Pawiej 13 została pogryziona 

** * 
Dziś odbędzie się w Inspekcji 1,>racy konfe

rencja celem zlikwidowania strelku .w cegiel
niach. Robotnicy domagaJą się urno wy zbioro
we! dla całego okręgu łódzkiego, podczas gdy 
pracodawcy chcą podpisać urnowe. ale tylko 
dla Lodzi. 

•• „ 
PrzebywaJący obecnie na urlopie p. nadko· 

misarz Weyer, kierownik wydziału ślcckzego 

w Lodzi, nie powróci na swe stanowisko do na· 
szego miasta, lecz po urlopie obelmio kit:rownic 
two wYdziału śledczego w Tarnowi~· . . ł . d ść . ł. b króla Karola rumunsk1ego z regentem Jug osła· przez n.cA _ kt • _ ..t ł • 1 k'IL 

mem przy1ę a w1a omo ' zę pos ow ę wji ks Pawłem Spotłkanie to ma mieć z.will· r r--. ory Zcw,a Je. ·1 ·.K.a rain. w po 

dzie mniej, ale że będą prawdziwymi zek ze· 11prawa, HabsbU1",gów. ś1adki. . . . , , _ •.~ 
rzecznikami interesów ludności, że wy· ' -:- Z Long-Beach. donoszą, że kors~z~ na- 'me wszystkich wypadkach lekarz po W dniu 25 marca na Placu Reynmnta are· 

bierać się będzie nie jakieś numerki" padli .na luksusowy pcht ,.Monte Carlo 1 ~!a- gotowia udzielił poikąsanym pomocy kie I sztowany został znany działacz komu11'.5tyczny 

, . . h" uf • bowah 22.0oO dolaTOw w gotówce OTaz wiele · • h · d ś • d b 1 ' · ! I I Wi -
J>arlyJne, a zywych 1 godnyc za an1a kosztowności ruiąc t•C Je nocze. me o am u ato·r1um · zrae nter, który wygłasz2ł okrzyki o treści 

ludzi. - _ W sta~ie Luizjana USA uzy&kał nieogra.- cele.ro stwierdzenia, czy_ QSX nie bvłv , komunistycznej. Sąd okręgow)'. skazał Wintera 

niczoną dyktaturę osławiony senatlor Huey Lvng. wściekłe._ .{ ..V ·~ ....__ na dwa lata wl.ęzienla. -· 
' 
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le~ra~om i włDn~~om nie woln~ ~rle~iwat 
Władza odsyłają nieproszonych · gości do ich gmin zzu~i;: ~~z~iuf a 

Plaga tebraków miejscowych wciąż jeszcze daje się 
we znaki ludności 

„6.30.:..-6.33: Pieśfl .,Kiedy ranne wata;, zo· 
I:<;! . 6;33--6.36: Pobudka do gimnastyiki. 6.36-
~·~0 Gimnastyka. 6.50-7.2() Muzyka _ łyty 
1.~0-7.30. Dziennik poranny, 7.30-7.35. ~„ga; 
~ak~a turys tyczno · sportowa. 7.35-8.20 Mu-
Y a - płyty. 8.20--8.25 Odczytanie programu lód• 9 i· · W łb · b k ' d 'b l d 1 k 

Illl d:ień bież. 8.25--8.3() Wskazówki prak, S.30 . ~· 1pca. czym ar~zawa, a . owiem .ra sro - twa w ten sposo . że <aż· y że;Jra 
-; 11.;:,7: Przerwa. 11.57-12.03: Sygnał czasu 11 • (v) W zw1ązlm z walką z zebractwem •kiÓW matenalnych me pozwoli ł dotych- przychwyccuy na 1;czyti.ku .ictrar.iny 
~vars: a wv Hejnał z Ę<:rakowa. 12.03-12.05: Wia· Jctką skutecznie prowaidzi od dłuższego czas na wrbudowanie domu pracy w ! zostaje wylegitymowany, przycz~m że-

c · ;n o s ~· meteorologiczne. 12.05-12.15: Dz;ennik czasu Warszawa, żebracy starannie o- którym możnaby żebraków umieszczać · bracy zamiejscowi odsyłani są dn SWO· 
pc. uclmowy. 12.15-13.00. Koncert z udziałem i' • t li d • • • • 
co listów _ płyty. 13 00_ 13 05 Ch 'lk dl k _ m JaJą s o cę, g zie grozi 1m zamkmęc1e i przymusowo zatrudniać. 'j ich gmin rodzinnych. 
~' iet. 1~ .~~-13.30. T~io Ja~a ·Dw:r1ak~wskieg~. I w domu pracy, na niekorzyść lodzi, któ· Walka z żebractwem w Łodzi pro- Przed odestaniern jedn:i.k każdy z że
l 3dą-'J- 1 .:..00. Z rynku pracy. 13.35-14.30. Me- : ra Jest tłumnie odwiedzana, przez przy. wadzona jest narazie jeszcze bardzo · braków otrz~1:muje „r.a dro~ę" przestro· 

1~ /~ op;r~tkpowe - płyty. 14.30-15.15 Przerwa. I byłych z prowincji włóczęgów. prymitywnie, ale wydaje jednak pewne ' gę, ażeby do Lodzi nie wracał. gdyż pa· 
::· I 2:J: rzegląJ ~1ełdowv I W·'d łód k' . l • l ' k Ć 1.>.25-15.30. Wiadomości 0 eksporcie polskim 'ia ze z 1e me mogą wa czyc z rezu taty. stępnym razem może go cze a nawet 

15.30--:16.09. ~1.ała Orkiestra P. R. pod dyr. zdz: I żebractwem w ten sam sposób, jak to Łódź broni się przed inwazją żebrac- zamknięcie w więzieniu. 
. Gorzynsk~ego. ~O-VOO'~~~~-~~°;.'. xxx;~ Jakoś dotychczas te -,,wychowaw-

!r .C0- 16.15: ;:,krzynka P. K. O. . 
l?f'-1 ~.50. Konc_ert solistów _ płyit,-, cze'' metody nie zawodzą i zamiejsco· 
[J .• '{) - .1 1.00. Codzienny odcinek prozy: - .,'\X'ę· H!lmPe rowarzysto' Hl n~ u11· 1'2Ph wych żebraków w Łodzi niema. 

t~;~~bi;:.anny" - powieść Ewy Sz2ll-urg- U~ U ~ . W U IJUU Niemniej jedna.ik Łódź posiada dość 
17.Qfl 18.00. Dla naszych letnisk i uzdrowisk _ N• śl. d k 1 W . I „ k. • liczne kadry żebraków miejscowych, · 

Z wizyt ą u Offenbacha_ konce!'lt kameral- teszczę IWY wypa e przy Uoo O CZ80S IC] którzy swoją dokuczliwością utrudnia· 
ny rod dyr. Adama Hermana (tor. z Krako- Łódź, 9 lipca. ·przez szybko jadącego rowerzystę zda- ją życie mieszkańcom. Wartoby jednak, 

l!l .O\~ls.10 Ciemność nocy" g d k I (kg) Ostatnio policja w Łodzi spisała! rzył się wczoraj na ul. Wólczańskiej ' ażeby się wtadze wreszcie zastanowiły 
przyrod~i~za z cyklu astronomicz!e~oa !~gl wiele protokulów rowerzystom za urzą- f przed nr. 212. I co zrobić z żebrakami łódzkimi i jak U• 

1 
dr ~;anisł~w Szleigo"'.".'.Rk~ .<tr. z wą~a). 

1 
dzapie har.có;v. na ulicach miasta. _Nie-! Irena ~ajda. (~ąska 15) przechodzi- krócić tę plagę, która nadom.iar oszpe-

tl.J0-;_1(:;·1~· .Mmuta poezJl .. '\~iersz Mar.11. Jas?~- 1- ktorzy nnłosmcy sportu kolarskiego, 1 ta przez Jezdmę 1 w tym momencie ca w fatalny sposób nasze miasto. 
rz.ws"1e1 - Pawlikowskie) p t Na1p1ęk01e1- · b . h · d · • d I dł • • d b I sza zwrotka". · · " I me acząc na to, ze ruc Jest uzy, Ja ą 'wpa na mą rowerzysta, Ja ący szy • - W'fffl!"!'.wn • 

18.15-1!3.30. · Cała Polska śpiewa _ koricert J z wielką szybkością. co naraża prze- ! ko i bez sygnałów. Nieszczęśliwa ko· · 
chóru z Krakowa. chodniów na rozmaitego rodzaju kalec- ! bleta doznała dość ciężkich obraże11, u-~· 

18.30- 18:40 .. sk~zynka te~h_niczna - ko;espon- twa. i legając ogólnym potłuczeniom i kontuzji ··, ' ..łh.. ' 
den~J~ bi~żącą om?w1 1 porad ~e~hmczny~~ I Szy·bka jazda niedo•puszczalna J·est 1 boku. · ~ ..-
u<lz1e!t kier. techmczny Rozgłosm Łódzk1e1 : • . . , , . , . t • • , • • 
p, Wacław Gawroński. ,. szczegolme na ulicach srodm1escia, t NaiechaneJ lerkarz pogotowia udzie- A....... _ · 

1!! .~n !S.4.'i: „7.vcie artystyczne ; kulturalne". &'dzie naskutek ożywionego ruchu łatwo; lit pomo·cy, a rowerzystą zajęła się po-·~ 
18.45--19.0~. Z ope~ Ryszarda Wagnera (płyty). 1 jest o nieszczęśliwy wypadek. j licja. 
J9 .us ·- 19. I" Z•puw•odi pwg<•mu •• '"•ń n•· 1 T k. I . . · . d k . h . 9 LIPIEC J9'5 R. 

!~:;~~ff~: ~-~;i~:~t ś~~:;:~;Y·Romany Ham· 1· ~~lall· ~. " iwO,al:

1

l
11

ee m\V}apna 1·eoul.naaJ[e1~eanlia 11łoto"W1~am; ~f are~~ tJIU ~"~i!:~~f.~i.~t·i:t~~~y m~~.i::f;~~ bngk (sop. :Jn). . M " l ~ dzemem mozemy rozpoczynać procesy 1 zawie· 
19.50- 20.00: Pogadanka aktualna. ' (t , • ~ ł ~ . rać umowy, Godz"ny ranne sprzyjają także 
20.00-20.10. Komzak: Wiedeń w nocy _ pot- • • - podróżom, marynarce górnictwu i dziennikar· 

pourri ( płyty). l p ł . , t f 5 ł stwu, Począwszy ocf godz. 11-ej sytuacja sią 
2010-:--20.55. „Aleko'.' - oper.a w l akcie Ser: OmVS OWI OS7,USći O rzymują resz ę Z Z. pc.g~rs~a; naraż~ni_iesteśmy na różne przykro· 

r1!.lsza Rachmanmowa. Wyko1awcy: Slant śc1 1 01eporozum1enia z osobami starszemi i prze 
Z~~:rndzka, Eugenjusz Mossakowski, Stefan Grudziądz, 9 lipca I wypadków oszustwa, dok'łnanych W , łożonymi. Koło południa oczekują nas przykre 
W; .as, T~deusz Łucza i. Dyryguje Zdzisław (cd) Komenda P. P. w Grudziądzu ko' sposób następujący: , roz~zaro~ania. w związku ze s~tuką i osobam! 

~ ~ Go ·zy~skt. . . . munikuie : I Do składu wchodzi mężczyzna, Żą· I płc;i ~dmienne1. Od godz. 13-eJ do godz. 15·eJ 
1() .. 5-21 .0;:, . Dz1enn!k wieczorny. O , ł G d . d · d • k , . , , • r dz1ała1ą pomyślne wpływy dla gospoilyd domu. 
;:: 1.05 __ 21.10. „Obrazki z życia dawnej i współ- statnio zasz o w ru z. 1·ą zu szereg a1ąc towaru,, łorego wartosc nte przC,Dobrze jest w tym czasie przyjmować slutbę. 

c !esa~ j Polski„. j 111 " 41!6~& I CWl!ldlłB8 1 krac1..a ceny Jednego złotego. k!1l?ować odzież i sprzęty domowe, Okres pó,ź· 
21.l fl-;-~l .20. 0 „Harc~r.ze Pomorz~ na zlot do Spa-1 AUDYCJE ZAGRANICZNE j Mężczyzna taki płaci za towar IJ!-O• l' mei~zy do go~z. 17-ej nadaje się. do ~awią.zY: · 

ły _ (transmisia z Torunia). . - ·· · ·-- i netą 2-z.łotową stare~ typu obracaiąc wanta stosunkow ~ osobami wyb1tnem1, O te1 
21 20 22.00. ,,Wesele polskie" _ suita baleto- 1 BE:RLtN. „Mała 01kiestra odbywa wielkil pod- ; 

0 
etę orzełkiem do ńóry 'Moneta ta.1 <cbrzek 20 Kpołwodzedmem ll!ożna ~ię. starać o za-

wa Feliksa Nowowiejskic!!o w wykonaniu I róż'' - koncert rozrywkowy, m n . . "" · 're. e · o o _go z .. ~8-e) dn s1.ę ~dczuć niepo-
Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Kom· I "3RA1'!5!.AW A. 1\li:zyka lekka. wycofana z obiegu, Jest łudząco podob· kóJ nerwowy 1 dra.zli~osć. J:?żuła1ą niepomyśl· 
pozytora. KOENIGSWUS'f. „Muzyka w letni wieczór". na do monet 5-cio złotowych. ne wp.~~Y dla 7drow1a. Osouom o słabej kon-

22.c-0 - 22.20. J. Brahms: Warjacie na temat! POSTE PAJ<tSmN. Koncert ork. symfonicznej. Sprzedawca nie zwracając specjalnej :~rr.c1~ fizyczne) ~raz oso~om poda;nym na za-
Haydna w wvk. Lońrlyńskiei Orkiestry Sym- I BUKARESZT, Koncert symf. Dyr, Nottara. . t 2_ ł t d • 1-:1 ~ iema za.le.ca s1~ os~r~znośc. Następne go-
fonicznej pod dyr, P. Casals' a _ płyty. _I BUDAPESZT. .,Tosca" - opera Pucciniego z uwagi 0 1!- mone, ę , z 0 ową wy a1e resz I ct~my sp.rzyta1ą . m1łośc1 1 sztuce. Koło gooz. 
Objaśnienia dr. E. Elsnerówny. I udz. Very Schwarz. , tę 7. 5-ClQ złotowki. , 2~-eJ „d~1ała1ą mepomyśln". wpływy d}a komu-

?2.20- <'2.26. Wiadomości sportowe oi!ólne. PARIS P. T. T. Wiecz. muzyczny. W ten sposób władze policYJne zano 

1
. mkac~i 1 ruchu. Pó:fny wieczór sprzy1a wojsku 

?.:?.20- 22.30, Wiadomości s{lol'ltowe lokalne. -: KOPENHAGA, Recital fortepianowy, towały cały szeref! oszukańczych mani· 1 stu. entom. 
22.30- :?::!.<){) . Koncert w wykonaniu Małej Orkie-1 MEDJOLAN. „Paga!lini" - operetka Lehara. I 1 · d ł t, k · kt - · • ~~ecko dziś urodzon? - wesołe, uprzeime, 

stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. I RZYM. Koncert solistów, pu acy1 Z wuz O 0 "'! ami, ore ;owno I złoshwe, zazdrosne, posiada dar wym1Jwy, nie-
W przerwie o godz. 23.0Q: Wiadomości RADIO PARiS. V/ieczór piosenek. cześnie przestrzef!aią nasz.e kupiectwo. i ufne, o charakterze zamkniętym, fizycznie ma-

meteorolo~iczne dla komunikacji lotniczej. PRAGA. Koncert foriep. Rachmaninowa. ! ło odporne, zamiłowanie do techniki i chemji. 

Leśnicz y Raszek, obchfldz:ic sw6l rewir. 
g!n!c od zhrodniczego strzału. Dziedzic Bla· 
loti;1blHiw . Oliwski -- zaopiekował sic 
sy11 !1le1:1 zabite;::o, .lannszkiem. 

I 
- Ucz się - mówi stary dziedzic - rzałem? Jakie byty moje ideaty i dążenia 

i bądź zawsze dobrym chłopcem!... motyla, trzep __ ącego się nad przelotnoś 
Czuje na swoich policzkach jego usta. cią chwili - przeszywałv mu mózg 

j - Tak, tatusiu, zawsze będę pilny i ostre refleksje. 
nigdy nie przysporzę ci trosk - mówi Chaos pod jego czaszką stawał się 
wzruszony malec. coraz potworniejszy. 

Lecz jakżeż czynił inaczej... Ach, skończyć już ten upiorny rachu-
0, gdyby można porwać bezlitośnie nek sumienia!.„ Poco dobrowolnie prze

naprzód idącą wskazówkę czasu i cofnąć dłużać mękę? 
-- ją wtyl... O, gdyby tak rozpocząć życie Zdecydowanym ruchem zarepetował 

Rozdział trzydziesty pierwszy. na nowo. bro11. Chłodny metal otrzeźwił go na u-
PRA WDZIW A PRZYJAŻŃ - Bo kto pracy nie zaznał ni razu, tarnek sekundy. 

Był wieczór. Ten nigdy nie może być w r.iebie! · Przypomniały mu się jakie~ imieni-
Zdaleka dochodziły go stłumione od- Majaczą mu się strzępy dawno za- ny, kiedy to otrzymał w upominku od 

głosy kładącego się do snu mi:lsta. pomnianych wierszy. A potem z jakiejś ojca tert mały, kosztowny a śmiercionoś 
cyny. . Jeszcze z bardziej daleka zaszemrały przymgły wysuwają się twarze za tar- ny sprzęcik. I znów ujrzał wlepione w 

Młody aliademik zaprzyjaźnia się z ko- t · k t · · b' t k" b d 
1cż ::n1u1 Remi Rudońską. dawne wspomnienia. e, Ja e wiersze. sie ie a ·1e ar zo proszące i smutne 

Kiedy po latach Janusz zdał maturę, 
Gliwsld ułatwił mu studiowanie medy-

W ostatniej chwili życia Ruman Oliw K_oledzy z lawy ~zkolnej, I?rzyjaciele oczy ojca. 
llsiadt do biurka i napisał kilka słów ski rozmarzył się nad krótką, taką świet z _un~wersytetu .. : Dz~ewczynk1, z które- - Nie, ojcze, nie śrniatbym ci nigdy 

do wład z i dtugi list do ojca. Wyttoma- ną, a tak tragiczną epopeą swego życia. !111 kiedyś cho~zito. się ,marzyć po I?arku spojrzeć w twarz: tcbie, szlachcicow i, u
cz yt mu. że właściwie nie byt fałsze- Przedefilowały mu przed oczyma 1 grzeszne ~obietki, ktore po ra~ pierw-. miejącemu tak pięknie nosić nasze stare 
rzem tyl ko poprostu stał się ofiarą wła-, zwiewne obrazy słodkiego dzieciństwa. I s~y pozw?hły mu zakosztowac smakuj nazwisko - szepcze .Roman. 
snej l e kk0myślności i naiwr.ości. Podpi- Zaszumiały mu miodem pachnące lipy pieszczot i rozkoszy. Gdzieś zdaleka słychać uderzenie ze-
sując czek nazwiskiem Ochorowskiego, starego parku. Dobrze mu byto w upalne . Szalone noce w ~abaretach . parys- gara. 
nie zdawał sobie sprawy z tego, że jest lato biegać chłodnemi ścieżkami, lub, po- kich: b!ysk wysokie? nóg w Jedwab- 1 

- Czas kończyć - postanawia Ro
to czyn kryminalny. Podejmując pienią- !ożywszy się w cieniu leszczyny, pa- nych ponczoszkach, tanc~ących os~alały I man - nie umiałem pi ęknie żyć, niecliże 
dze, wiedzia t przec~e~,. że kilkadziesiąt trzeć w niebo na fruwające jaskółki. . ~ankan ... Bezwstydne or~Je 1 stodk_1e CZY: j zna!d_ę nrzy~ajmniej odwagę , ażeby um-
godz in potem zwroc1 Je spowrotem.„ A potem te wyprawy do sadu na ho- Jeś ga':Vędy. Ru?e, r?zw1_an~ w m1łosn~J I rzec Jak męzczyzna. 
Tak, al e prawo na podobny postępek za- letowe śliwki i złociste renety. ekstazie włosy 1 cz'5:'Jś dzi~ci~n_Y podbro- Zacisnął zęby, i włożywszy lufę brow 
pa truje s i ę zupełnie inaczej. Roman ro- O ogrodzie dzieciństwa, o dobry sa- d~k. :A. Pk~t~1!1 ra~i.on~ Ja_k1eJś Iielenr. ningu w usta, potożyl palec. na cynglu ... 
z umie to i śmiercią chce okupić swój dzie, jakżeście zostały daleko! p1er~1 Ja l~Js Mani 1 m~ w1a~omc czyie, - - - _ _ _ _ _ _ _ 
nieh ono rowy czyn ... A na ostatku prosi Roman wie, że nigdy już więcej ·nie uśmiechy 1 ~~Y łączą się W_Jakąś cha?- Tego wieczora Raszek powróci ł póź
jeszcze ~Jjca, aż~by prz~baczył _mu,_ gdyż I zazna miłe.go_ chłod~, j~ki dają brzęczące tyczną całosc, ponętną a rownocześme lnie n!ż zwykle do domu. 
teraz . lrn:dy stoi -:-1 obliczu sm1erc1 zro-, pszczołami oicowsk;e hpy. złą. . I Cicho 1 dyskret1ie - jak zinvszc _ 
zum id dop iero, jak bardzo go zawsze - Żegnajcie dobre przyjaciółki! - - Tyle kobiet przeszło przez moje l otworzył drzwi i wsz~dł do D'"Z''r'uol·o'u 
knc: 1rn t. myśli Roman. - Pewnie pochowają życie, !ecz właśnie wszystkie były mi j . - Roman jest w domu.' ~~'.n ~.'.ś!~t· 

r·~,; :1i'.;:1 -.v:zy tsn li st, wsunąt go do mnie na cmentarzu w Białodąbkach. o~ce: n_1e kochate!Il - ad :-:~ 1 ~ uprzytar~- i ~jr~av1 s zy na wieszak u k:i.]:8;nsz jJi·zy~ 
Iw: :rty i pnio;:yt ;1a biu rku. . . I Moż~ jeszcze zd_aleka usły~zę wasz do~ I ma sob.ie ~om~n, Jest m~ .za~ ze prz~s~ca~ 1 Jac1ela . . , 

i\· 1-- 1;1 ,.··.-·.::·;~ył sz ufla d<; 1 wyJąt brothwyszum,k1edypowohrozsypywac1Przez zyc1~ me ;iszczęsliw1wszv .zauneJj - P cwmc s;J i! - ' "'!~~G!() coś do 
z n:"j n' ii '/. brvszcz~1cy rewolwer. I się będę w szarej trumnie... z t~c!: kobiet. ktore trzy1T.nl w c1 bJęciach j głowy Ja11nszo .:vi. Prz:;;p:.:·,~:i:i1 .-cb ic że 

_. loil<.wh·hv ;~,il1ipuotyzowany spojrzał li . I znó_w zamajaczyły mu w pamięci j :-- 1.m~ ot!~Y1!1~wszy od ni::h nic, z wy- . I(om~rn był d1!ia t ~z'.1 b;wlz.o uziwn);, 'a 
')' 1._„ .. , '"viot 1 drgnął, zobaczywszy: .w 0Jcowsk1e oczy. Jątk1ern k1r1tk1eJ zmystowei r::>Zkoszy. I pozatem skarzy! s rę I'<! serce. 
i , ,;1 1 oko Smierci... Wyjeżdża do gimna," :'tm. - Czem tu bylem? Do czego zmie-1 :Dalszy ciąg jutro), 
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STRESZCZENIE POCZATKU powreScI. J - Teraz nie pora na tłumaczenia ... rzyłam... Proszę mi wybaczyć... Pani I - Pani Pron czaK miała prze mnie w 

d 
. Handka. rronczak~wna. ,mloda. niezwykle oro- ROzk. al. komendanta musi być spełniony. I: przyznała się do nie.popelniOnej winy ... II nocy bardzo wiele przykrości ... - rzekła 

zlwa zlewczyna lest pomywaczką w nocnym P d' . . b t _L _.J ch ., Bł'" l Gd b' ł ' M t Ch . ł . "ć h tk lokalu .. Albatros". ,dzlc wystc:pu!e tajemnicza () zle~lęclu a aCH uue ce C1 SIę prze! y? m1 ~a~lą za.... . . y za, 1era pam~,; ar .a. - . CIa am ~I z~mes c us ę· .. 
para tancerzy w maskach _ .. Grze,orz J Ju- chodzeaua do chłopów.... ! chc1ałam lUZ p0W1edz1eć prawdę, ale me: Żołmerz mme zauwazył l wpadł do nas. 
lita". On lest synem kamerdynera. ona - hra- Han'ka zagryzła wargi. Byli sami w , pozwolił mi.. Czy ... mocno panią polłu- , Nie chciałam przyznać się do winy .... Są-
bian~ą. Julitą Krasnowską. Hanka kocha s!ę pokoju. Dokoła ciemna, głucha noc. ' kli? - zapytała troskliwie. I dzHam, że nikt się do winy nie przyzna 
potaJemnie VI plc:knym tancerzu, lecz on Ole Wszyscy spali. I - Nie ... niech się paru. nie martwi .. ·- i żołnierz zbagatelizuje całe zajście. Ale 
zwraca na Dlą uwazl. Kt'· t' .. L .? . d ł H _L K d t 1-'ł' . H k . ł • b' tk ·t , . oz s ame WIe) O'orome ... o par a aIllKa. omen an ZWOw1 mme pam an a , WZIęta pa SIę Ie cai OWI ą 

Pewnego wieczoru JulIta wśr~d tańca pada - Bii pan tak. _ zgodziła się., od kary... odpowiedzialność. 
nagle na lśniącą posadzkc:. JakIŚ mężczyzna T k' l R k b . ł M .' ł ' " dl ' W l' C . tk ł . t we fraku podbiegł do nieruchorno leżącej tan-. -. aJ me wo no.. o.Z az rzm!a, ~rta usc~s~ę a lei on. esz 1. na - zy spo a a pa~l1ą za o surowa 
cerki. przylożył ucho do obnażonej pieraJ I 0- maClZel ... Po I:!ołych plecach... l podworze. MIel! teraz wolną godzmę· kara? - zapytał Oraruec. 
z~ajm!l. że tancerka nie żyje. Na je! ramie- - Daj pan tak dwasdzieścia batów ... ' Każdy mól:!ł zająć się czem chciał. I - Nie ... Wykręciłam się jakoś ... 
UlU wldnlal krwawy znak w ksz~ałcle trójkąta. Zołn.ierz był nieubłaga,ny. I - Niech pani siądzie przy mnie ... pO-I - To dobrze ... - westchnął. - Oni 
Przybyły lekarz sąd~~y stwierdZIł. że tancerka - Nie zl:!odzę się Musisz bluzkę ' gadamy - zaproponowała Marta. tu są bardzo surowi Ale to minie 
żyla leszcze w ChWlh, gdy badał lą jegomość . ... ... ... ....... 
we fraku. Szukano go po całym lokalu lecz ŚCIą1!nąć... I Hanka chętme SIę zgodzIła. Pragnęła - KIedy? - zapytała Hanka. 
tajemniczy .. lekarz" znikl bez śladu.' Wstał. Zbliżył się do niej. Wyciąg- , z kimś zawrzeć przyjaźń, bo samotnie - Gdy znajdziemy się na prawdzi-

Grzegorz Lubow. wezwany do martwej. nął rękę. : trudno ?ył6 znieść. te katusze. Usi~dła na wy.ch wys?ach Sof.owieckich... Pr~ecie 
ujrzawszy ją bez maski. stwierdzll ku swemu - Zostaw pan ... Będę krzyczała.. I brudneJ podłodze l rozgrzewały SIę her- to Jest dopIero wstęp ... Do Morza Blałe-
wielkiemu.przeratenlu. że to nie jest Julita Kra- - Nic ci nie pomoże, gołąbko ... Ja batą. go jeszcze daleko... Za dziesięć dni do-
snowska, lego partoerk~. lecz nieznana kobieta. tu rządzą.. - Ja pochodzę z Białorusi - zaczęła piero stąd wyruszymy... Powiadają, że 
Dalsze badania lekarskIe wykazały. że nlezna- S ł bl k P 'b ł .J, I M t k ~ Z . t dl t M' joma tancerka została w podstc:pny sposób za- z~rpną. uz ę· ro oW~!l go oucP-, ar a znę anym g1osem. - na pam e) a nas przygo owan~ wysP~ Jag; ... 
mordowana. chnąc. Z<>łmerz parsknął Je) w twarz strony? ! - Czy tam będZIe lepIeJ? - mfor-

Nadkomisarz L1sickl prowadzą"y ślr.dztwo szyderczym śmiechem i poraz drugi pró - Nie ... Jestem Polką... I mowała się w dalszym ciągu Hanka. 
w tej sprawie. staje w~bec nierozwi=lza'lIej za-Ibował zsunąć bluzkę z jej ramion. i - Pochodzę z Rochaczowa nad Dnie I - Sądzę, że tak ... Zawsze tam, gdzie 
~adki. Grzeg?rz ze~nał. że Julita ~<ralonowska. Hanka, doprowadzona do ostateczno prem. Stamtąd również pochodzi mój t się jest na stałe, stosunki inaczej się u
lest .spa~koblercz~n!ą wlfllkiel fortuny. pozo- ści zaczęła wierzrlać norlami i drapaA rlo mąż. Za co nas tu ŚCiągnęli - nie wiem. I kładają. 
stawIone! przez lej ojca. hrabiego Krasnow- , .. '" ~ fi p' dr . ł . I N t '1' O ' b' ł 
skiego. który Zgi:ląl w Rosji wraz z ~oną. Pie- po twarzy. i ewn.e~ nocł' .w~a l ~O ~Ier~e, przep~o:- i . astala. ChWI a CISZy. ramec o Ja 
niądze, zlożone w banku ;ulita ma otrzymać - Ech, ty ... - zaklął żołnierz - Ja wadzlh rewIzJę l choc mc me znalezh, I czule swą zonę· 
w . myśl testame~tu z chwilą ukończenia dwu- cię nauczę poszanowania roz.kazu ko- zabrali nas do więzienia.. . złączył gorący uścisk. 
dZlestu . lat, a WI~C ~a dwa lata. Hrabia K~a- mendanta... l Hanka kiwała współczująco głową. 'I - No, Marteńka? ... - zaglądał jej 
snowskl przed ślmerclą wrc:czyl testament OJCU p l'ł H nk .... ł 'N' obc b ł l'eJ' ten bo'l 'es'c' . W t ? Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może . owa l ~ ę na zleml~ 1 mta Za- Ie Y;. y. ... .. pl IWIe w oczy: - y r~ymamy. 
sic: już takiemi sprawami zajmować ze wzgl<:du m1ar zabrać SIę do wykonama kary, gdy - MOJ mąz - Stefan mu na ImIę - - Tylko ty Się trzymaJ ... - odparła, 
na swój wiek. przeto sprawc: tę ujął w swe na progu stanął zbudzony komendant. 1 jest chorowity ... Kto wie czy przetrzyma! gładząc jego krucze włosy. 
rc:ce młorly Grzegorz. _ Co się tu dzieje? te katorgę. A ja nie potrafiłabym żyć bez' Przytuiita się do niego. Dłonie ich 

Nad ranem policja odn:łlazła prawdziwą Ju- Zołnierz stanął. na baczność i wy jaś- niego ... Ani on beze mnie. Mieliśmy w Nagle do baraku wpadł krępy niski 
łitę Krasll~wską, kt?ra w sta~ie m:.w~ółpr~y- nił w kilku słowach przyczynę hałasu. ' Rochaczowie własny sklepik. Dobrze młodzian o czarnych, bystrych oczach. 
!om~ym lezała z,a mlas~em .. JU~lt~ potwl~rdzlla'l _ Odprowadź )'ą do baraku ... - raz nam bylo. Pracowało się ciężko, ale mo- I - Stefan ... - zawołał z proo·u.-
ze Jest spadkoblerczymą WIelkiej fortuny. lecz k ..,. . .. b t ., N' k l"' I( d . '" 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to. że on azał komendant .- '!'ebym tu WI~ceJ z~c: ,Y\o wyzyc: le narz~ ~ Ismy ~a omen <,tnt Clę wzyv:a ... .. 
j'l :właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagatną~ żadne$!o szmeru me słyszał, bo wam 0- C1ęzkIe warunkl·bytu. Mąz CIeszył SIę I Ori,mec zerwał Się z mIeJSca. 
jej mujqtek. Orz.egorz je .. t zdumiony temi ze- bojgu głowę utnę!... . _ _,_._" _, st:acunkielTl-. __ wśr:6ilJ:amtejszych władz. ; - Przepraszam_ .. Zaraz wrócę .... -
zn;)niam~ I t~iefllzi, ,że to \<'łan:stwo. Na!'!.'~p- Zołnierz wyprowadził Hankę znowu Ale raz ' 'posprzeczał się z naczelnikiem- mruknął i wybiegł na dwór. 
~Iego dOla JulIta cc»nęła zezn,anta. kon~IH0n:'ltU: d' P d ci drl " ł '" ! czy jak oni go tam nazywają .... Od tego: - Czego on chce od Stefana? - za-
Jące Grzegorza, tłumacząc SIę prZYWldlelllaml ma wor, o. ro ze o "raza Sl.... T' l • • , •• : " • ., 

j nerwową chombą. - Czeka) ... Jeszcze pogadamy ... Nle czasu Ciągle wy.,grazano nam wIęzlemem' l pytała Marta, zwracaJGl.c Się do młodzlen 
W domu Grzegorz zostaje list. w którym j widzimy si~ ?oraz ostatni... .. ! No, i sprawdziły się te p~oroctwa... li ca. .. , " 

anonit~owy auto~. nazywając sie~ie .. Roher.temu
., Gdy ,;,roclła do bara,ku, trzy Je) tO-I' Marta west,chnęła .clęzko. - NIe WIem ... Pewme personalJa me 

"!f1awl~ SIę z nIm na S2'óstą. wIeczór w 'arze warzyszk1 spały twardym snem... , - Jak pallI SądZI? ... Czy wydosta-: są w porządku ... 
.. 7aby·. Spała mate pół l!od,ziny, ~dy :mowu' niemy się stąd kiedykolwiek? ... - zapy-l Młodzieniec nie spuszczał wzroku z 

Tam Grzeg?rz dowi~duie się, że ~amordo-; zbudził ją głośny werbel. No.c jeszcze tała nagle ze smutkiem w szklanych, za- I Hanki, która dopijała z kubka herbatę. 
wana na danCIngu kohl eta nazywa SIę ,,",arta' t~ ł l l 'onych oczach ,'To " l . < 'j 
Wild. a taiemniczy .. lekarz". znany W świecie ; • wa a. '" . l zaWI .' . . . ~ pr,zYJa~Ie nasz ... - wYJasm a 
prze~tępców pod przydomkiem ,/Joryl". hy! jej! W~zyscy zerwah Slę na rowne n·)~l. I - Sądzę, ... ze t~k .... -:- o.dpowIedz~a- , Malt~ - .MI~ołaJ B~bro~r .. . 
k::Jch~llkiem. Rohert me chce wymienić swego I - Do pracy!... ! ła Hanka, aby pocleszyc bledną koble- i MłOdzlemec wYCiągnął rękę. 
n~zwisl,a,. lecz ofiar~je Grzeg?rzowi swą pomClc Zegar wskazywał szóstą godzinę. Cza i cinę, choć sama nie wierzyła w to co I - No, skoro już się znamy, wolno mi 
w sprawIe wykrYCia zbrodmarzy. su na umycie się nie było, więc kto mówi. l chyba usiąść koło pani. .. - zażartował. 

MiGdzy Hanką a Lubowem nawiązuje się! chciał orzeźwić zaspaną twarz, chwytał I - Pani ' jest dobra ... Jak mój Stefan. - A jakże ... - potwierdziła IicU1ka. 
szczerfl nić przyjaźni. która, potem z8!J1ien;a się' w rlarść trochę śniel:!u i nacierał 'policz- Pozna go pani... Może już go pani zna? Bardzo pana przepraszam. że nie podsu-
w gorilcą miłość, ale młodZI napotykajtl na dro- ~ k' 5 N' I k t l '. k ... 
dze swego szczęścia coraz to nowe niepq:ewi-! 1. I - Je.... wam p~nu rzesla, a e, Ja pnn WidZI, 
dziane przeszkody, które ich rozdzielają. I"lan-: Tymczasowa praca polegała na przy , - Młodszy ode mme ... Bardzo przy- , sama SIedzę na podłodze ... 
ka, nie mogąc znaleźć pracy, wyjeżdża do Wie: holowaniu kilku towarowych wa~()!lów stojny ... Ale też już wyniszczony. Tu w ! - Rozumiem ... - roześmiał się Bo-
dnia. gdzie op;ekuje się nią G?ryl: występująCY i do stacH. I ciągu tygodnia można zmienić się grun- I brow. - Tutaj trudno o salonowe k011-
pO,d ~aską pro,Imratora CZYr~lrsIClegO, Podczas l Wagony były ciężkie naładowane townie ... Czy pani sądzi że ja zawsze I wenanse ... Człowiek jest szczęśliwy in 
Jej nieobecnOŚCI w Polsce urzegorz wraz ze d B k b ł l k' . I l d ł t k t ? N'· U ! I'd . d l .., ' :' 
swym przyjac;elem Robertem ~dobywa dowo- rzewem. ra. . y o ? ,0m.otY~YI W1ęC : wyg ą a a~ a s aro: .. : I~ .. : na~ w glo mu me o mcza J ze Jeszcze IlIe 
dy. stwierdzające, że prawdziwn hrabiankn i I rolę pary musleh spełmac bledUl zesłań- \ Rohaczowle, byłam naJPlękmeJszą dZiew I zmarzł... 
w!<::śc c ;e lk'l wielkiej. fortuny Spoczywaiącej w I cy. Nie czyniono tu żadnych różni.c mię- czyną ... Szkoda, że nie mogę pani poka- Stefan wrócił i usiadł znów przy żo-
ban!(ilch, me jest Julita. lecz właśme Hanką. I dzy mężczyznami a kobietami. WszYSCy zać naszej ślubnej fotografji .. Sama nie nie. 

D(Jw iedzia~ sie o te!TI r?w!lież Krze~Ic~i, j:.- I musietli, i~4nakowo p;aco.wać. poznałabym s!ebi,e .... T~k, tak, moja pani. - No, i czego od ciebie cncieli? -
de~ z czlo~I\Ow orgamzaCjl .. Krw~wy I ró!kąt 'I Mroz wzmal:!ał Slę c1ągle. Ręce ko- Oto nadchodZI mOJ mąz... zapytała Marta, patrząc mu czule w oczy 
loory w, tej sprawI:. umyślnie wYJe~hal do Wie. stniały i stawały się sine. Bez należy te- , Na progu stanął wysoki szczupły - Nie mieli w papI'orach ' . . 
dma , .. krwawy rrojkąt" chce bOWIem zawlad-j . ' ...'.. "lmlcnJa 
n<lć l11aiątlliem hrabianki i w tym celu stara się) go ~pOCzy~~u,. be~ poslłku za~rzę~ano , męzczyzna o. mtelIgentnym wyrazle matkI ... 
hl "zdadzlć" do chwili uprawomocnienia te- t ludz1 do na)ClęZSZe) pracy. N1ektorzy . twarzy, lecz meco I:'rzyblakłych oczach. -O porządek w papierach dbają zna 
stamcntu. 'I padali ze zmęczenia. Kosmyki czarnych włosów spadały komicie - zażartował Bobrow - a w 

Aby j<l usunąć jaknajdalei od Grzegorza I Zmuszano ich do wstawania uderze- mu na wysokie czoło. barakach zimno jak w pSiarni... 
Roberta, Krzcwicl(i dobiera ~obie do pomocy I niami kolb i przekleństwami. Strażnicy Spojrzał na Hankę przenikliwym Sygnał trąbki oznajmiał, że pora wy-
t!,zech handlarzy ,ŻywY!'ll towa~em - Armanda, składali się z byłych aresztantów, ktć- wzrokiem i skłonił się lekko. poczynku już się skończyła. 
fl\!pa I PawIa. CI dwal Jstatm w.vwożą j~ P?d rzy wier-ną służbą zaskarbili sobie łaskp- - Stefanie - zwróciła się doń żona - Trzeba wstawać':'" J t ._ 
st ę rl!lle do Argentyny w tem przekonanIU, ze! . .. .. '<. ". ... rze ( me 
Hanl(a spotka się za oceanem z ukoc.hanym I władz l,starah S'lę l:!or!twośc1ą łaskę tę - poznaj .naszą wspótowarzyszkę me- chętme Bobrow l zerknął na Hankę. 
OrzeKorzem, lutrzymac. dch ... Pam Hanka Fronczak... Wszyscy powstali. Na podwórzu roz 

Podr~ do Argentyny nieszczęśliwa Hankal Dzień już był w pełni, gdy zesłańcy Oraniec skłonił się jesz~ze raz, tym legały się już przekleństwa żołnierzy. 
odhy\V~ na statku "Eden", gdzie nawiązała zna- wrócili do baraków na pierws:zy posiłek razem z pełnym szacunkIem. nanka - Oto rzeczywistość ... - mruknęła 
jomość z ll1łod~. d~i~w : ętnasto,letnią dziewczy~ą I składający się z kubka herbaty i 200 gra jeszcze podczas podróży zwróciła nań Marta. - Żeby choć pozwolili si edzieć i 
pochodz'lCil rowlllez z Polski. Nazywała SIę I mów chleba. Hanka kroczyła w ostatnim uwagę. Czynił na niej wrażenie człowie- porozmawiać. Zapomniałby człowiek ... 
Elza

H
, d' d . ł . d r'l' ż ostała I rzędzie obok swych trzech współtowa- ka miłego i bardzo spokojnego. Ech, życie sobacze ... 
'Inka oWle zla a Się o lIpa, e z I k P ł d . "ł R d' I tS, oszukana i że nikt na nią nie czeka w Ame-I rzy~ze . . :-zez ca ą rogę me ZamIen1 a OZ Z ił 

ryce... Z !Il1em1 am słowa. ''Wn ., • 
Minęły dwa miesiące... .; Ob~k ~iej szła nie~łoda już i, ~dać, I.al o§n~ IIJ'J~nOnjte 
Hanką zainteresował się pewien elegancki i przez ZyCIe mo.cno. Zn1szczona kob1eta. 

młodz i t>l1iec. Stefan Czarski. który samolotem i - Bardzo panią przepraszam..·- Mijały dnie i noce, podobne do siebie do stosowania pierwszeO'o środka nada-
uciek! z nią do Polski. l szepnęła w pewnej chwili. jak krople wody. W dzień praca, w nocy : rzała się bardzo rzadko,"'zato jodyna by-

Będąc już nad Polską, napotkali groźną za- f - Za co? - zdziwiła się Hanka. alarmy, ćwiczenia gimnastyczne na ~ la w użyciu bardzo często. 
wieruchc śnieżną, I -Za tę nocną przYl:!odę ... - odparła mrozie, próbne ~ars,zruty: I Podczas pracy niefeden kaleczył so-

Nastąpiła katastrofa i Hanka znalazła się tamta - Pani pozwoli, że się przedsta- Osmego dma mIały SIę odbyć oglę- bie ręce i nogi... 
""" MjflSku. gd~ie pQsądzono ją o wsPÓł~f~~ę ' wię ... Nazywam się Marta Oraniec.;. To d~iny lekarskie. O lekarzu. oc~yv:iście, ) Oglę?ziny miały ustalić do jakiej pra
z, Czerskim, ~tory był zagorzałym przec.w,II-1 ja wyszłam w nocy z baraku ... Chclałam I me moglo tam być mowy. Był JakIŚ fel- : cy nadaje się każdy z zesłańców. Felczer 
klem bol~zewlk6w,. I zanieść mężowi chustkę ... On mizerak, i cze~, mający do swej dYSPOZycji. dwa ro- '?pukiwal klatkę piersiową, machał ręka 

Na tel ~?dstawle wysłano Hankę daleko na ~tak ma,rznie ... AJle cofnęłam się SZy. bko, : dzaJe lekarst.w: - rycynę do uzytku we, I wypisywał na arkuszu: 
półpOC Ro.sJI... k u l;wmendanta żol- bo ten satrapa mnie zauważył... Gdy po- : wnętrznego i jodynę do zewnętrznego. i (D ł -'. t 
n:erze':~\~;ie~~~yschl~~fatją nahajką... tem żądał przyznania się do winy, st~hó Innych medykamentów nie było. Okazja' a szy Ciąg JU rO) 
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Zycie !abjanic I Sensacyjna ·Ucieczka z dlimu warjatów Krem „COLIBRIU 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ, 
Dziś, we wtorek o godz. 2()-ej w sali kina 

„Nowości" odbędzie się posiedzenie Rady Miej· 
Za symulantami wszczęto pościg 

dla dorosłych i dzieci powoduje ur-u• 
natną opalenlznęskóry. l~abr. Perl. GEORG 
DRALLE, wł. HERMAN LANDE, Warszawa. 

ski~ Gdynia, 9 lipca. 
P~rz:i:dek dzienny opiewa: 1) Odczytanie pro Na terenie Pomorza grasowali oct 

tnkułu z poprzedniego posiedzenia, 2) Upoważ· dłuższego czasu trzej niebezpieczni 
n'cnie do zaci~ .gnięcia pożyczki na budowę osie· 
dli robotniczych w sumie 150.000 zł. (drugie czy· przestępcy kryminalni Trądzyński, Kry 
lanie), 3) Zmiana nazwy ulicy Granicznej, 4) ~pra zań i Chora. Zostali oni niedawno aresz 
w~z~anie o obecnym stanie gospodarki miej- towani za rozmaite sprawki kolidujące 

sądowych, został przestany do domu 
warjatów do Kocborowa. 

W Kocborowie znajdowali się dwal 
inni przestępcy, którzy również wpro
wadzili władze w błąd, symulując obłęd 

Cala trójka porozumiała się ze sobą 
w szpitalu i korzystając z ciemności 
zbiegli onegdajszej nocy~ 

Hałas w nocy 
Zarządzenia dla funkcjonarjuszów 

policji 

~ 1 -.1c1, 5) ~prawozdanie Komisji Rewiziyjnej, 6) z kodeksem karnym ' 
Łódź, 9 lipca. 

Wolne wnioski • 
· Kryzan, obciążony dziedzicznie, po-

ZNIEW AżENIE KOMISARZA P, P. czął symulować w celi c•horego umy-
Anloni Wybor z Papjanic w dniu 13 marca słowo wohec czego, na polecenie wlCl'd,z 

r. b. w lokalu Sądu Okręgowego w Ło&zi znie· 

Pościg za pomysłowymi opryszkami 
nie dał narazie rezultatu. 

'Nażył słownie komisarza P. P., zaco wyrokiem 
3'du grodzkie~o w Pabianicach został skazany 
na dwa miesiące bezwględnego aresztu, 

NAGLE ZASŁABNIĘCIE. 
22-letni ~tudent pozbawił sle życia 

(k) Ponieważ ostatnio licznie napły
wają skargi na zakłócanie spokoju pu
blicznego w godzinach nocnych, funk
cjonarjuszom policyjnym wydane zosta
ło polecenie, aby b~względnie spłsywa· 
li protokuły w tych wypadkach zakłó· 
centa spokoju publicznego, nie czekając 
na interwencję zainteresowanych osób. 

Rozpędek Julia, zam. przy ul. Konopnickiej 
nr. 11, przechodząc ulicą Pomorską nagłe za· 
słabła. 

Wezwana niezwłocznie przez posterunkowe· 
'.!o kare·lka Czerwonego Krzyża odwiozła chorą 
do Sz,pitala Miejskiego. 

Funikcjonarjusze policyjni będą spraw 
dzać, czy po godzinie 23-ei w nocy me 

Lwów, 9 livca. I dowal się w ciężlkich warunkach ma- grają głośniki radjowe, ustawione przy 
Ponury dramat rozegrał się w ży- terialnych. Przez dłuższy czas żył z otwartych oknach, czy samochody nie 

dowskim Domu Akademickim we Lwo- pożyczek, zaciąganych u kolegów, lecz są głośno uruchamiane i t. p. Cisza noc
wie przy ul. Teresy 26. W godzinach wkrótce i te źródła się wyczerpały. na musi być zachowana do god'z. 6-eJ 

Ponury dramat w Domu Akademickim we Lwowie 

KRADZIEż GOLĘBI, 
Błoch Tadeusz, zam. przy ul. Mielczarskiego 

nr. Hl zame!.dował w komisa!l"jacie P. P„ że Las
ke Hugon, Zielona nr. 17, skradł mu gołębie. 

rannych mieszkańcy zaalarmowani zo- Studetit znalazł się w obliczu śmierci rano. . . . . . 
stali głośnym strzałem. Ody wbiegli do głodowej. W ostatnich dniach opowia-1 . Wm,n1. bęldią poc1~g.am do_ o:łpowie
pokoju, zajmowanego przez 22-letniego dał że czeka jeszcze do niedzieli gdvż dz1alnosc1 karno-adm1mstracymeJ. Grozi 
Marka Arbeita, studenta chemii, rodem ma' dostać wtedy wsparcie. ' - im kara do 3.000 zł .grzywny lub 3 m. 

REPERTUAR KIN. 
OśWIATOWE: - „Weronika". z Sambora, znaleziono go leżącego w w pozostawionym liście prosit de- bezwzględnego aresztu. 
NOWOśCI: - „Dziewczę z cegielni„. 

mBSitY§WC?4A$5*? •wfp 1 

kałuży krwi. Z przestrzelonej piersi w sper~t o zawia~o~ienie rodzi~y, pr~e- ŁODZIANIE LUBIĄ TAillCZYć! 
pobliżu serca obficie spływała krew. syłaiąc pozdrow1ema dla sweJ znaJo- Publiczność łódzka lubi tańczyć, Aby jed-

Wezwane pogotowie przewiozło de· mei. niejakiej P. łI. na~ taniec wypadł dob~ze, In:Uszą by~ do lego LEKARZ • DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA sperata w stanie groźnym do szpitala Wypadek powyższy wywofał wśród d~1e rzeczy: ~obra ork1est~a 1 odpowiedni ~a;; 
h · . . · . . . k1et. Te właśnie zalety posiada lokal „Tab~nn . 

Przyjmuje codziennie od 9-3 
powszec nego. młodz1ezy akadem1ck1e1 WStrz.ąsa1ące Orkiestra Szymkiewicza z dwoma fortep1ana· 

Dochodzenia ustaliły, że Arbeit znaj· wrażenie. Dalsze dochodzenia w takir. m: jest jedną z najiepszych w Polsce. Pa.I1kiety 
taneczne są obszerne. Gdańska 37 

tel. 232-55 
od 4 -7 w lecznicy 

Program artystyczny jest doskonały. Wysl.ę-

J . Zwyrod~P~lec zgw~łc1·ł 2-letni. ą dziec1·ne pują: Loda Gawicz, platynowłosa subretka o mi· 

P~otr!«OY!JSka 294 
U tl U U J ~ łym głosie, Stefa Ber6wna, śpiewaczka 1 lar.cer• 

I ka o wysokiej klasie, Ido, tancerka węgierska 

L d · · t ł k h oraz czteroosobowy balet. „~~~===~====~= li Zle ZWterzę a 0() awie OS arżonyc Zabawa w „Tabarinie" odbywa s:ę w przy-~~-- n'l'~·~::tli:~~.,;c; - • • l>Y ~ S • ł • 9 ł ' . . jemnej i beztroskiej atmosferze, ceny za kon· 1 ~ „ .';-m .rl':'i'1~mml'i'1'tffl · " " .~ff.~t . tan1s awow, l~ca: . l nej. Zwyrodmalca natychmiast schwy- sumpcję są przystępne, tak, że łod'lnn!e licznie 
Przed medawnvm ~za~~rr:i donosili- 1 tano i jedynie policji zawdziecza on ży-,i _chętnie odwied~aią t.en lokal, w kt?'.Y~ ?o 

„
tM ______ l'·A..- ;,;'f~1•-_, ~CiL'TO - Śmy 0 ohydnym gwafc1e. Jal~IC~O dOkO- cie, gdyż tłum usiłował 20 zfiOCZOWC}Ć, białe~o rana mozna się dobrze zabawi·~ I mile ,_,. • ...,.„ r(.I'~ ' St . ł . p· t Z k ' . spędzić czas na1 w ams awow1e 10 r ura ows:<I, Wyrokiem sądu skazano łiawrvluka na Dziś w ·TabaTinie" fajf o s ts i wieczcrem 

I murarz. Zwyrodnialec upatrzvl sobie 3 lata wiezienia. dancing. '' · 
TEATR LETNI w PARKU STASZICA. i dwie urodziwe s)ostry 14-letnią Julię ilfAli?I"?*! ftrnriff ENlll::-ift&Lt#t!WJ!QJI .llt!ZL"ł.Lild&S Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. w dal- I · 15 1 t · M · ż '• p " 

szym ciągu grana jest doskonała komedia fran- ; 1 . - e Ulą : anę. upanownv. . cwn~go 
cuska „Otello przyszłości". Powrót tramwajami . dma udał Się z niemi na soacer I kolemo KD~i\ Zł\!łlł'„ ~wE!oo ... „~• aga 
zapewniony. i dokonał na bezbronnych dziewczynach g u u Ił DJ . . §);n n 

.W razie niepogody teatr oszalowany, I ohydnego gwałtu. -. . 
„MUZYKA NA ULICY" w DAWNEJ I Zdegenerowanego murarza ujęto il ~~~.-~Oft : ·~ § _;:~ór o iin-:.e$2~ 

„BAGATELI". I oddano w ręce polic;i, która s,ki~Fo\yąla I - _ Tomanów, 9 lipca. 1 nieporozumteń, ,,sta.n wojennv" trwał 
~ziś i codziennie o godz. 9-ei wiecz. na sprawę na drogę sądowa. . . 1 stale. 'ł 

s ~enie daw.n~go teatrzyk~ „Ba.gatela" przy ul.! za ten haniebny czyn stanał żura- Wieś Niwka pod T?,maszowem była D l . d 
r ~.at.rk?WSk1e1 94 w:vstaw1ana Jest przez Tea~r kowski przed sądem okrerrowvm w Sta terenem krwawego zaJscia, które pow- OSZ o wreszcie o ostatecznego 
• :e1sk1 arcywesoła kom. muz. „Muzyka na uh- . . _,., . ~ • t ł I . . , .. tk starcia, które skończyło sie tragi.:: ;nie. 
cy", z udziałem ulubieńca Łodzi _ Michała Zni- 1 msławow1e, który skazał zwvrodm:ilca s a 0 na t e meporozumien maJą 0- W czasie ostrej wymianv stów. jeden 
c::a. 

1 
na półtora roku wiezienia_ ! wych. z nich czując się obrażony j~kimś eoi

;:;>0000000000000000t':'.l00000000000ę_ Również przed sądem okregowym Dwaj gospodarze. którvch grunty tetem, rzuconym pod jego adresem, rzu~ 
0 PAR„ELE g w Stanisławowie stanął Jan Hawryluk,,·graniczyty ze sobą, wiedli soór o mie- cit się na przeciwnika. Gdv orzek„mał 8 • "9 8 który dopuścił się nieludzkiego czynu. dzę graniczną. Dochodziło oomiedzy 1:i· się 0 przewadze fizycznej swezo \\ro-8 81 Pewnego dnia korzystając z nieobecno- mi do częstych kłótni i awantur. Po· ga,, schwYcił kosę i zadał nią silne ude-
g nuoo~i'LAN E QI ści domowników. dokonał bestialskie- nieważ żaden z nich nie bvl ustępliwy rzenie przeciwnikowi w szvie. Cios (1• 
~ U ~ §

0

_: I go gwałtu na 2-letnieJ Marysi Oóralów- skłonny do polubownego zahtwienia kazał sie śmiertelny, ostrze kosv prr.e-

§ I cięło mu arterię. Lekarz oddziału u-
przy ul. Krzemienieckie! ~ • bezpieczalni społecznej udzielił ranne-Retkińskiej do sprzedania. g Choć jest kryzys.choć jest bieda LECZNICA OMEGA mu pierwsze]· pomocy. Ofiara bó.iki 

I 
0 Lecz bez „OL LAn ż ć się nie da! 

Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 0 I GABINET DENTYSTYCZNY wkrótce zmarła. 
~arząd_ ~~adkoblercdó~ I. K. ~ PrzyJmu~!'?e'::r:e 9~:e~s~~~1ch spe· &f\'f!::f~>~ 

oznans iego, w m pow- ą clalnościach. - Analizy lekarskie, za-
~ szednie od 10-12 i od 4 ~I str9ki. Roentgen. lampa kwarcowa. 
(!) do 6 popołudniu. ~ \STACJA ZAPOBIEGAWCZA. 
~C:.1000(:)0000000(.)00000800000000000 czynna całą dobę. PORADA a ZLOTE. 
wąwwg 

~r. ROJ TER Dr. BR A u N~!~c~~trt':ór~c~!e~~n~ 
chor. SK6RY, Wl.OSóW POWRóCIL. ' I moczopłciowych· 

I WENERYCZNE Spec. chor. skórnych i wenerycznych CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141·82-
tl A R U T O W I C Z A 24 przyjmuje od 8-1-ei i od 4-8 wiecz. Przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. 

7,30 - 8,30, 11 - 13, CEGIELNIANA 4, tel. 100·57. W niedziele l świeta od 9-11 rano. 
14,3fl - 16,30, 19 - 20. - -

Doktór w. ŁAGUrtOWSKI DOKTÓR Or. med. N ie w i aż ski 
spec. chorób weneryc:w~·cb, seksua•· H. Szumacher s 

1 
h b 

:tych I sk(.rn!t'Ch pec • c or. wener~·cznyc , skórnych 
(Gabinet Ro;:!lhi;uo- i światłolcc2.nlczy) CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE I seksuuln,l'Ch. 
PIOTRKOWŚKA 70. Teleron 181-83. PIOTRKOWSKA 56, tef. 148·62. ~ND_RZEJ4. 5, telefon .159 ... JO. 
Przyjmuje od 8,30 do 10,30 rano, od Od .. 9-1 .• od. 5-9 pp. Przyimui~ o~ 8-11 r.ano 1 od 5-9, 
1-ej do 2,30 pp. i od c do 8.30 wiecz. w nledz1e!e 1 św1eta od 10-1. w rnedz1ele I święta 9-12. 

pp a @ ffiWI 

Dr. HAL TRECHT 
Choroby skórne, weneryczne I moczo-

płciowe. 
PIOTRKOWSKA 10. TEL Ztn-21· 
Przyjmuje do godz. 8.30 rano, o<l ll.30 
do 2.30 pp. i od 7 do 9 wiecz. W nie
dziele i święta od 10 do I-ei ~-poi. 

Doktór TREPMAN 
specJallsta chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 

8-12, 2-4, 6-9 wlecz. 
W niedziele I święta od 8-1 op. 

Or. nHEirrRY°KOWS1Kt WENlRoLoGiCZllA Dr. J. NADEL Doktór REICHER 
L · h · kó h SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

MIGRENA, NEW~IALG.JA 

r:EJir1@rf~ 
GRYPA I Pi:lZOlt;Bli=NIA f B Ó l. E : ARTRETYCZNE, 
5TAWOWEd'I05TNE iT.P. 

ŻĄMJCIE ORVGINAU'IYCM D~OIHIÓW 

2E?N.l'ASR. KO c; UTE ~ 

I 
rn 
o. 
o 
~ 

Choroby skó~111e i wen~ryczne ezcz,emwe cAor.QwZenKeryAczn.11 ste1!~:nc. AKUSZER-GINEKOLOG WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH 
mieszka obecnie T_RAUGUTTA 9 122_73. ANDRZEJA 4 Telefon Południowa 28 Tel. 201-93. 

front I p„ te1. 262-98. 228·92 Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 -------·----
Przyjmuje panów od 8-11-ej I od cz:rnna od 9 rano do 9 wiecz. . wiecz .• w niedziele i święta od 9-1. MODELKI do czesania darmo mogą 

SPRIZE:DA.JĄ AP,TEVill 

6-9 wiecz., niedz. i święta od 9-12,30 PORADA 3 ZLOTE. przy1m. od 2 - 5 1 od 6- 7•3o ~---------·----się zgłosić w poniedziałki, wtorki i śro-
oanie: od 10-11-ei i od 6-9 wiecz. • DR· MED· •••••••••••••llldY o godzinie 8-ei wiecz. do lokalu 

Dr. Róż a ner Dr. Rundszte1 n CH~;y ~~~~!~e BSZIYEJLĘIZWNYĘKMIĘMSTKMI: ~~~;~~:~:r::~;~:~~~::Ę:o ::k~:~ 
A~USZER. GIMEKOTLeOteGfon ZaChOdn"'ia 64, tel. 185·'9 •1 etu fryzierskiego A. Starońskiei, AL Specjalista chorób wenerycznych, Q S 4 po cenach bardzo niskich. Kościuszki 31. 

skórnych i moczopłciowy?ch POM R KA 7' 127•84 przyjmuje od 1z_2 1 od 7-8.30 wiecz. Przyjmuję równie~ wszelkie 
N:\Rl!TOWICZA ~· Telef. 1.8-?8· ' Przyi·mui'e od 8-lO r. i 4-8-ej. w niedziele 1 śwleta od 10_ 12 'WIDOI reperacje i szycie po domac~. EKSPEDJENTKA początkująca do bu-

przyimme od 9 1 1 od 5-9 w1ecz. ul. 6-go Sierpnia 76 fetu .potrzebna zaraz. Zgłosić się Bufet 

~~d. A. Kleszczelski or. med. L. BERMAN M. TAUBENHAUS ~!!!!!!!!!!m!!, 1!!8 ,!!
11

!!
1 !!P·!!!!!!!!!~I~~ k=~s~;-O:s~a:~:::~~~::z:.go 

CHIRURG • UROLOG specJallsta ..:horob w~nerycznyc·b, skór k . k 1 = męża Wladysława Blaziusa, Zelów, 
chor nerek pęcherza i dróg moczowych nych i s\lksualnych a uszer - gine 0 og. ZOUBION.O srebrną bransoletę, napis Kościuszki 60, ewentualnie iakiekol-

. NARUTOWICZA 16. CECilELNIAl'fA 15 Telefon 149-07. ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 Mik. Łaskawy znalazca ze.chce zwró- wiek inne długi przez niego poczynio-
(PILSUDSKIEGO 76) Telefon 127-79, Przyjmuje od 8-11 i 0d 4-8 wiecz Przyjmuje w LIPCU w go~z. 8 rano cić za wynagrod~ ~ka 38, ne, nie odP-Owiadam. (-) Natal.ja BJaz-

przyjmu·e od 4-6 po pot. W, niedziele i święta od 9-1 Po pot ...... 4 ppol. i 7-9 w1ecz. Kapłanówna. - ~ - )Va. · -
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i;il\1·~~1 ___ ..._ ________________ ~~~=J 
Tylko Kucharski rRepre•enlac;jo !Jolsftj I Wyścig tatrzański 

jedzie r:to Londynu ltosta)e wznowiony 
warszawa, 9 licea. na trójmecz z _Austrją 1 Węgrami , Zakop~me, J ii.p..:::i. 

Polski Związek Lekkoatletvczny po- Warszawa. 9 lipca. mfec. W urzędzie miejskim w Zakopanem 
stanowił wysłać na tnistrzostwa Anglji, Polski Związek Lekkoatletyozny u- 400 mtr. przez płotkt Maszewsid, odbyła· się konferencja w sprawie wznQ 
które odbędą się w. najbliższa ~obotę i staJlł już skład reprezentacll Polski na Kostrzewski· wiertła samochodowego wyścigu ta· 
~~i~=~~lę W Londynie, jedynie Kuchar· tróimecz lekkoatletyczny Polska--Au· Sztafeta ollmplJska: Kucharski, BJ- trzańskłego. 

M strja - Węgry. który Odbędzie· ste dttła nlakowskł, suwak, Tęsiorowskł. Po omówieniu szczegółów tecłmicz-
lstrzostwa te będą Jedna z naiwi~· 

kszych imprez lekkoatletvcznvch w .se- 21 b. n1• w Budapeszcie. Skok wdał: Pławczyk, Hoffman. nych i . preliminarza ustalono termin WY 
.~anie. Dotychczas zglosiło sie 46Z za- 100 mtr. śUwak, Tęsłorowskl. Skok wzwyż: Pławczyk, Chmiel. ściga na niedzielę s września: 
wodników z 8 państw Europv i Arne- 400 mtr. Błniakowskl, Śliwak. SkOk o tyczce: Morończyk. Sznai· Tego·roczny wYścjg tatrza1iski po-
ry;kL Startują zawodnicy z Węgier, ttó· 800 mtr; Maszewski, Kuźnicki. der. · siadać będzie charakter wyści2u narudo 
landjl, Francji, Szwecji, Grec1·1·, Luxem- , 1500 t K h k" N •• K J I d k H li I Til m r. uc ars 1, air. u a YS : e asz gner. wego, do którego Jednak będą mieli pra 
buri;i:u, Polski i Stanów Zjednoczonych I A. p. 5000 mtr. NoJi, Flałka. Oszczep: Turczyk i LOkajsk. wo stawać równ!eż zawodnicy zagra· 

Kucharski ma startować w dwuch 110 mtr. przez płotki Haspel. Nic· niczni. 

biegach: na 880 yardów i na Jedną mile. 28 1 · I Mae: na czele „Tour de France." 
Na 880 yardów polak walczyć bę· 1pca p erwsze mecze Piąty etap „Tour de France" rozegrany ZO· 

dzie z szwedem Ny, węgrami Szabo j stał na trasie Belfort - Evian, wynoszącej '315 

Temesvary oraz najlepszymi biegacza- o welllscie do Ligii Państwowe)- kim. Etap ten wygra! Archambaud w cza5ie 
· · 1 k" · Ił 8.21.22 przed Dupacco, Magne i Maez. W kia-

mi angie s 1~1 • . Wydział Gier PZPN-u wylosował już Czterej mistrzowie podzieleni będą wfikacii ogólnej po pięciu etapach prowadzi 
· Na 1 mih startują wraz z Kuchar· kalendarzyk rozgrywek o wej~cie do Li- znów na dwie grupy, a następnie finali· Maez. · 
skłm slynn'tr a · l k" k d · t L · W klasyfikacll drużyqowei narodowej na 

.Y ng1e s l re or Z1S a o- i gi. Początek spotkań wyznaczony zo· ści wraz z Podgórzem stoczą systemem pierwszem miejscu znaJduJ'b , się Belgja 10"-41.54 
velock, węgier lgnaz, francuzi N'.)rmand stał na dziel\ 28 b. m. harowym końcowe walki. rzed Francją, Wiochami, Niemcami i Hiszp:mią 
i Mesner. Rozgrywk_i odbęp~ się w czterech "XilCCCOC 

w~,~~~:~.ś~~.,~~;;~.~~~·': I :o~;;Jj:P:' ~::.: ·:::k~·~i:.:••ań, z~ il Zd w!~!~ !~.~a~~!t„ .. ~!„1~! ez~~!Ci n ka. 
terenie miasta Pabianic obniżono ostatnio cenv i III grupa: Lwów, Wołyn, Lublin, Sta . ł.~dz, ,9 ~1i:ca._ lnaJk~e ip1:zeoczył ~wa m~ldunlu oa-az ?i"· Ru~i.n· 
za wvnaJent kortów te ·s h d . . •1 nisławów. o.'?g6lnopolsk1 moto~yklowy ziazd. gw1azdz1~t)'. sztem?w! za przeiecbarue na maszynie 0 mim· 
t k d.I h nK owyc O n11n1mum , . . . do C1echoc1nka zorgamzawany ub1cgłei medz1eh malnei htrażu 338 kim. 
d~' ad{'rze~zonyc W h. ~Ó 35 groszy za J~- IV grupa: Wilno, Polesie, Białystok. przez łódzki żKM byłby im11rezą pod ka-żdym I Na zjeździe O'becny był z ramienia PZM kpt 
fi n~ ka ~1ezrtzeszonyćc ż groósiy. ~a g

1
o. z1- Proóram J!ier jest następujący: względem udaną, gdyby nie fatalne warunki at- Kulesza. · 

. ę.. a orc .e. o reyma mo na r wniez ra <1ety I "' .28 7 35 p • Ł · dt mosferyczne. Rozdanie nag.ród odbyło si w arku zd.ro-
1 p1lkl za min1malnem! opiatami. ~rupa · · · oznan - o 1 I W zjeździe wzięło udział 47 mofocY'klistów jowym. Komisarz zdrojowy tiech~cinka dyr. 

•: , 28.7.25 Warszawa - Pomorze, 4.8.35 1 ·~rzeszonych w następującyc~ klubach: KM.S Wiśniewski wy~łosił w części tej uroczystości 
l<to pragnie zdać egzamin sprawności w Pomorze - Poznań, 4.8.35 Łódi - War, Siu:elec {Wilno), Tow. Cykhst.ow .i Motocykli- przemówienie. dziękując wszystkim uczes~nikom 

strzelaniu i Jednoc:teśnie spełnić powinność clo- 1 sza wa, 11.8.35 Warszawa ~ Poznań, I &I.ów Wilno, KM Grudziądz, Unia Poznań, Strz~- 7.a uświetnienie swym udziałem 11ierwszej impre· 
brego Polaka niechaj zgłós! się na strzelnicę' 11 8 35 Pomorze Łódź 18 >3 35 Łódź i lee Warszawa, Skoda W11;rsiawa, ~Ką ~~e~Ja Zif motocyklowej na ierenie Ciechocinka 
K e i odda '10 strzałów ku chw.ale o' i·czyzny ł • p' 18 8 35 p -· ń . 'w l Warszawa, PTC, LKM Uiuon Touhmg I zKM. ~m&*A4MW •• •liiJllllliiEiil 
I ·f • . . . · 1- amorze, . . ozna - ar'Sza· 1 Na metę przybyło w przepisowym czasie 42 : 
n armacie na mieiscu. •• wa, 25.8.35 Łódi Poznań, 25.8.35 Po·1/!~a.szy~y, a 5 m.as.zyn po cza~ie. _.Najlepszy wy- Med1ca przegrywa 

• morze Warszawa 1 q 35 Poznań _ nik clnia uzyakał tnz, A. Lewm (ZKM) na moto- - t . k d . t 
w meczu o mlstrzm.two klasy c Sztern po- 1 p 3 "w I • • t 'd•' cy.klu z przycze:pką, przebywszy 714 klm i rac! re or Sv.i Ba a 

konał Makkabi 1 :O. Jedyna br.am ka spotkania. omorze, 1.9. 5 arszawa 0 z. :-:dobywając nai!rodę Ciechocinka i nagrodę re-I Nowy Jork, 9 lipca. 
r>adta w pierwszej połowie. . J II grupa: 28."l.35 Kraków - Śląsk, da1kcii. ,.Republiki": . Na zawodach o!ywackich, w których starto-

Obecnie na czele tabeli kroczy zdecydow:i- 4.8.35 Kielce - Kraków, 11.8.35 Kielce Nai~~i::szy wynik dnia na ~ol6wce uzyskał I w~!o szereg czolowych zawodników amerykań-
ni~ Sztern, który ma tuż zapewnione zcobycie _ śl k 18.8.35 śl sk _ Kraków ,Jazłc~v.:1ecki •(Skoda): przebywa1ąo ę3? k!m. sk1ch ustan_owiony zos,ta! nowy rekord swiata 
mistrzostwa. Tabela przedstawia si~ następu- - ąs s' ~ -ą śl k 'I Wym~' osfa.eczne ZJa:z>du pirzedstaw1apj, się na- na dystar1s1e 880 yardow. 
iąco: Sztern 5 gier, 9 pkt. 12:6 br. PfC. nr 5 2~.8.35 lą~k - Kra.ków, 25.~.35 ... ąs - stępuiąco: , . • . Rekord ten ustanowi! miody pływak amery
g"er, 7 pkt. 16:11 br. RKS. 5 gier, 3 pkt. 7:12 br. Kielce, 1.9.35 Krakow - Ki.eke. l Kla~a1 B :wlot~ki do 3

0
50 ccmk. 1) ,~n!!1iel. żKM kański Flanegan, uzyskując czas 9.07.6 Jepny 

i Makkabi 5 gier 1 pkt 6·14 br ' III grupa· 15835 Lublin \X/oły1i. na Aneu 403 kim, 21 wora ows.Kt egia na, o 78 sek od dotychczasowego rekordu facka 
' • • . ' • . . - '1 No•fonie 403 klm IM ci· . W b" t M d" dl , d 

; 15.8.35 Stanisławów - Lwów, 18.8.35

1 

Klasa c, 80fo,~ltl ponad i!SO ccm: i) .Tazło- .e icy.. . 1egu ym e 1ca przysze na ru _ 
Sukces polskich iachtów : Lwów - Stanisławów, 18.$.35 Wołyti- wiecki Skoda na Adelu 637 kim przed u~bań-1 giem mlieiscu.. L 

iJ Lublin, 25.8.35 Lublin - Lwów, 25.8.35 r.kim Skoda na Rud,ge 620 .klm. . I e"Ja w ubUn~e 
Gdańsk 9 J:nca. S · ił . W ł . 1 9 3S L ó I KlaH F z J.M"ZYC?.epkam1 do 6011 ccm: 1) mż. ~ 

Na regatach teg!arskich w Wisb; polski klub vtatis' il\~o;35-S 0. in, . ' ' "t bl;- A . Lewin żKM na BSA 714 kim, 2) Moszkowicz Wywalczyła Z trudem zwycl~SłWO 
morski w Gdańsku odniósł poważny sukces zai- 0 yn, : · tam~ awow - u. m, żKM 657 klm. I L br 9 r ~ 
mui'!C w kategorii jachtów dwumasztowych 1.9.35 Lwow - Lublin, 1.9.35 Wołyn - 1 Kla~a G z pnyczepka~i ponad 600 ccm: 1) W drod t l Lu 'n: ~dP:-a. 
? i · · · h · K " St · ł · 15 n 35 W ł • L ó IGrumeisen UT na Nortonie 667 kim 2} Bern- ze powro ne ze wowa. „ zie ro-
-- e m1e1sce na iac cie „ orsarz , sterowanym tams a wow, .~. o yn - w w, łh rlt UT H 1 633 kl · zegrala spotkanie mistrzowskie Ligowa I egja 
przez Pk" ~rechitko z załogą morskiej drużyny 15.9.35 Lublin - Stanisławów. ar Nagrodęndla ~ajJ~rszed~ :i·ekiem uczestnika I stołeczna rozegrała w' poniedziałek spotkanie 
harcers .ei. .. . . i IV grupa: 28.7.35 Wilno - Polesie,· ;o;jazdu zdobył Dworakow;ki Skoda. Poza kon- towarzyskie z lubelską. Unią. . 
. W ka_teg?,rJJ Jachtów 1-maszto~ych polski 4.8.35 Polesie _ Wilno, 11.8.35 Wilno- kursem 0<trzymali również na~rody dr. Fajtle· I JYlecz zakończył_ ~1ę mk!em zwycięstwem 
Ja~h 1 ,.P1r~t ster~wany. przez p. ~amuelsona Biał •st k 18 8 35 Białystok Polesie wicz żKM na BSA 644 klm oraz Gomoliński, druzyny warszawsk1ei y; st?sunku 3:2, wywa!-
zai~ł również drugie m1e1sce. ~ ... ) 0 : · · • ~ ' żKM na Nortonie 619 kim. I czonem po bardzo zazartei walce. Drużyna 

Na „Korsarzu„ jechał Jako gość prezes i ~5.8.35 Białystok - Wilno, 1.9.35 Pole- , Poiatem przyznano :również URgrodę T.ymow- miejscowa stawiła zespołowi ligowemu bardzo 
związku że~larskiego komandor Petelenc. sie - Białystok. skiemu B. ŁKM. który p·rzejechał 568 kim jed- zacięty opór. 
"~f?'*'";z.~WilV&łiiiWiildi U qp 4 -·--.-- 'W i ~-- ___ .„ _ .. ,....__ ·- ____ • --. Mi f f @ !!!!i 

Od O 
. d B I Ta wielka da1!1a, była malżonk~ dy- się w tę sprawę. . 

' I e m p s e y a . o a e r a I plomaty P?łudn~owo ~ amerv~ansk1e- łfofn1:an roz.pędztł na. czterv wiatry 
. go - bezposredmo po rozwodzie z mę· wszystkie nowe naibvtk1 Maxa, wy-

l " i żem - zainteresowała sie Maxem głę· wi·ózt go na wreś i kazat mu trenować 
~·P" I boko. . . , "".' iście spartańskich warunkach. Przy-

. · Bardzo prędko stah s1e znana w ca· ! cisnął chłopaka tak mocno - że Max 
Z za ~ulis walk bokserskich o mistrzostwo świata 

1 

tych Stan~ch p~~ą. On _orostv. mtod_Y n:usial się wzi.ąć ,~o. pracy., Ernie Schn.nf 
Nr. !l3 · Prawo przedruku zastrzetone chłopak, nie uim1e3ący am zachować s: ę me byt przec1wmk1em, ktoresrn mozna· 

Po tern pierwszem zwvciestwie nad: tern. . 

1 

przy stoi~, ani rozmawia~ w salonie. -:: by lekceważyć. 
Caribou --:- p,oczął Max walczvć coraz I frankie Campbell - dzielnv i wca-- ona - wielka dama. Jeśih ~fax_ ma dzi~ l Mimo to. wszystkie wolne chwile spę 
cze;ściei_. Niewąt,P'liWie menażer 0szczę-1 Ie nie łatwy przeciwnik - trafiony pra-1 ogla~ę . towarzyską, . - Jeśli czym I d~~ł Maks10 na lekturze ksiażki niefo.
dzał go, gdyż w dziewietnastu kolej„ wą Beara - skłonił sie na sznurach.- .wrazeme człowiek~ rntel'i.zentn~go -1 kieiś pani Emiiy Post, iesro zresztą do
nych walkach odnosi Bear same zwy· Max bil dalej. Nie zauważył, ie głowa, J~st- to zasługą pani Dunbar. Zmienił brej . znajomej, w której nodane byty 
ci~stwa przez k. o. Miedzy innemi spo- przeciwnika spoczęła na słu.oku metale- się bal'1dzo ten dUJŻy gmb~skórnv i mato przepisy dobrego tonu i właściwego za
tyka się w walce rewanżowei z Carihou wym. I gdy Max zadał jeszcze dwa clo.: okrzes~ny chtopak w dehkatnvch rącz- chowania się w towarzystwie. - . Max 
i nO'kautuje go już w pierwszej rundzie. sy przeciwnikowi, nim sie obai z sę- kach Pię.knej P_ant„. chcia,ł się stać koniecznie światowcem. 

Przy nikłych mimo wszystwo zareb- dzią .zorientowali co sie stało -- Cam1)- Gdy pojechał na Zachód rozstawszy Gdy Hofman zmusił sweirn pupilka 
kach - Max jeszcze pracuje w fa1bryce, bell padł. się na laki:ś czas z panta Dorothv - tak do pracy - było ju~ zaoóźno. Max sta-
a w soboty i niedziele sartuie na rin- Okazało się potem, że ma uszko· się przejął z:bytkiem, który io w towa· nąl w ringu przeciwko Schaafowi źle 
gu. dzoną czaszkę. Biedny Campbell zmarł rzy.stwie Dorothy otaczał - że kupił rprzy.gotowany dą dziesiate.i- rundy nie 

Pierwszą prawdziwie trudna walkę wkrótce po tym meczu, sobie na wyp.łaty wieLkie auto. wynajął ·mógł dać nasz lekkoduch radv orzeciw-
z przeciwnikiem już ipoważnvm stcczyt Max przebywa kilka ~odzin w are- dużą willę, zaangażował 1ki1'koro ::;łużoy ntkowi, a potem już nie miał zupełnie 
Max przeciwko Bennv Hillowi, spar- szcie. Przez komisję bokserska zostaje i rzucił się w wir zabaw i ,W!Vdatków- powietJ::za i 1edwo poruszał nozaimi. 
ring-partnerowi Dempseya. Tutaj mto- zdyskwalifikowany na rok. To wytrąci· jak szaleni<e~. . , . . . . . . ;Ten·mecz Max prze'lmlt wvsoko. 
dy Bear nic nie mógł zrobić ze swą pra- to go na długi czas z r6wnowall:i· Max N~turrulme, :1:e takit trVb 1:v~1a: nie . Jedna Dorothy 1pocieszafa g:o iak mo-
wa,, podobnie jak mało szybki i ·hllż nie- boi się swyah pięści. nie chce wogóle sprzyJa:ł kon~ycji fizycznej. -: A Maxa: gfa:. 
młody łfill mógł i jego dosi~gnąć. Wal- walczyć, chce wycofać sie całlkiem z za czekał powazny mecz z Ero1e Schaa- _ Potem, w lipcu 1931 roku Paorno __ 
ka skończyła się po dziesieciu oetnycli wodu, w kt~rym ma przecież znaczne fern. . _ _ lkfóry wakzyl .niemal ze ws7v~tkimi 
starcit\ch orzeczeniem remisowem. .. szanse powodzenia. . Pieniędzy miał Ma·x w tvm okre'Sie mistrzami - a:>obU również or;vsztc 0 

W tym czasie Max porrucił fabrykę . Trzeba było do.piero dłuidego czasu, wcale nie tak wiele. To te:ż rosły jego' mi'Sfrza świata W, spotkaniu 20-ru~d~
pod.pisał z Lorrim;rem kontrakt. na dt~ż by Max wre.szcie pr~ebol~t te tragedję, dlugi i powię~szał .się. za~tę;p wierzyci~li wem. Twardy baskijrĆzyk nie :ooszedł 
siy okres czasu 1 dQstat w dmu ukon- której był mumo sweJ wolt orzvczyną. którzy powoh stah się mczem tego cie· nawet ani razu na deski. 
cie_nia 21 lat od swego nowe~o menaże- Zabral się znów do oracv. . niem. , . . . _ _ Po tej pora~ce Max ooś'luibił Doro-
ra auto. 1 • W głośnem mieście roz\'l.'.odowem-- Znow inny ~ trwający zresztą na tłiy. , ..• 

Pierwszy tr~giczny w:y:oaae'I< na rin· w Reno - poznaje Pinia D~rothy Uun- swyn;i postenmiku do ostatn!e.i c:hwili · · •atszv ·cią~ jutro). 
gu wydarzył się ·Ma,xoWl wkrótce pa.o bar. mena·zer - Ancel Hofunan - :wirrneszał 

• 



Str. s 

W sądzie. Przewodniczący spnwdza pu"SO-
nalja świa:1ka: 

- Imię i nazwisko? 
- Leokadja Kierzputowska. 
- S·lan? 

Musiaiabym zmierzyć, bo tak nie pamię· 
tam., 

"'"' * 
Wojciech Dyrdała po raz pierwszy zwiedl:il 

Wa:·szawę. Po powrocie do rodzinnej wioski 
opowiad.a s~siadom o cudach stolicy. 

- A w kinie byliśta? - pyta jeden z chło
pów. 

- Byłem, ale to wszystko jedno wielkie o
szukaństwo ••• 

- Oszykaństwo?... Dlaczego? 

- Bo byłem na ten przykład w jednym ta-
kim konie, uważacie, wchodzę tam coś koło 
czwartej, bilet mam odpowiedni, a tu jak zaczęli 
pQkazywai: te obrazy, to cięgiem w kółko te sa· 
me, to tak mnie to zemdliło, że już do końca u
siedzieć nie mogłem i koło jedenastej wieczo· 

9. VII ~!Jft~'I 198·5 

para la powietrzna w Anglji 

rem uciekłem z tego kinal. ' 

1 
Na lotnisku w Mildenhall odbyła się w ubiegłą sobotę wielka defilada angiel-

•*• skich sił powietrznych przed królem Jerzym. Na zdjęciu lotnisko z ustawio-
Do pensjonatu w Zakopanem wchodzi Jego-1 nemi na niem i izotowemł do startu samolotami. 

mość z teczką i zwraca się do właściciela: 
- Czy pan ma wełny pokój? 

- Owszem ..• - odpowiada z szacunkiem wła p ł 
ściciel pensjonatu. - Mam jeszcze kilka wol· r Z Y S Z 3 
qych pokoi. ' 

• - A widzi pan?„. Dlaczego pan ma wolne 
pokoje? ••. Bo pan się nie ogłasza przez moje 
biuro reklamowe „Wiwat"„. Oto prospekt„, 
Uszanowanie.„ 

** • 
W niedzielę powiada Antoś do Mańki: 
- Panno Maniu, p6jdziem dziś po obiedzie 

do lasu.„ 

- Nie.„ - kryguje się panna. - Ja z panem 
Antosiem sama do lasu pójść nie mogę„. 

- To nie pójdziemy sami, tylko w towarzy· 
stwie •.. 

- To co inszego„. W towarzystwie pójść 
mogę.„ 

Po obiedzie przychodzi Antoś { powiada: 
- No, panno Maniu - idziem„. 
-..!. Dokąd?.„ 

- No, do lasu„. 
- Przecie mówiłam, te sama z panem we 

dwoje nie pójdę, 

- Jakto we dwoje?.„ Ja i panna Mania -
to dwoje, tak?„. Panna Mania i ja - to drugie 
dwoje, tak?„. Czyli razem już czworo„„ A teraz 
fE!nna Mania sama, to pięcioro i ja sam to sze
ścioro ..• W szóstkę boi się panna pójść do lasu? 

.. ,,,.., .. "''='="'·=•·c,,.,. ="""'~~~=-~~~~· 

Zdjęcie pokazuje pałac Wartholz Obok Reichenau, który ma zostac siedzibą 
Habsburgów po ich powrocie do Austtrjl. 

Nr. 190 
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Urna ~ ziemią pobraną przez Stowarzy 
szenie Akademickie z dziedzińca Piotra 
3kargi Uniwersytetu Stefan~ Batorego 
w Wilnie. Dnia 1 lipca urna została 
przewieziona do Krakowa. 2dzie zosta
nie złożona na Sowińcu. lTme projekto
wał E. Grabowski student Wvdz. Sztuk 
Pięknych U· S. B.; wykonał i ofiarował 
Stowarzyszeniom Akademickim Azarc-

wicz. 

I i""Yłf_ , . . ....,_;,d 
Uczniowie jednej z najstarszych szkół 
publicznych angielskich - Harrow pod 
czas jednej z tradycyjnych uroczysto
ści szkolnych w obowiązkowym stroju 

- słomkowych kapeluszach. 
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Widz.ąc bezowocność swych poszuki do drzwi domti Tsen-Fu. 
wań, detektyw opuścił ponury dom - Synu słońca -- odezwał się uni· 
zbrodni. żonym głosem - niegodny ciebie sługa 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

l'lśc:iciel Zdawał sobie sprawę z te~o, że jeżeli ma tu dla ciebie, o panie, piękne szaty 
sprawcą zabójstwa był sam Tsen-Fu, to żałobne, które racz obejrzeć. 

W Limehouse, chińskiej dzielnicy Lon wierzycieli nie zwracał mu w terminie zdążył zniszczyć dowód, mogący świad· . Mówiąc to, rozłożył ptzed starym 
dymi, panowało silne podniecenie. W pożyczonej na wysoki procent sumy, ni· l czyć o jego winie. Należało więc ustalić lichwiarzem kilka białych szat żałobnych 
demu znanego bogacza i lichwiarza, szczyl go bezlitośnie. To też niejeden z przedewszystkiem, jakie mógł mieć sta· następnie zaś, jakby przez omyłkę - · 
Tsen-Fu, popełniono zbrodnię: znalezio· : chińczyków w skrytości ducha żałował, ry chińczyk powody do zgładzenia swej wyjął z tobołka strój, otrzymany przez 
no tam bez życia jego córkę, wiośnianą 1 że mordercza ręka nie dosięgła okrutne· córki którą - jak powszechnie wiedzia· anonimowego nadawcę. 
Tang-Tsi. Dziewczyna była w straszliwy I go lichwiarza, zamiast jego słodk.iej cór· no - bardz~ kochał. . . Na widok zdradzieckiej szaty, stary 
sposób zmasakrowana, w sercu jej ziała ki. . Nagle O Con.nor przypomniał sobie, chińczyk zachwiał się i wyciągając 
głęboka rana, zadana sztyletem, zaś ! - Czy ma pan na kogoś podejrze· że w chwili, - gdy opuszczał dom przed siebie ręce, zawołał zmartwiałym 
twarż była porysowana ostremi cięcia- I nie? - przerwał paplaninę starego wy· Tsen-Fu, mignęła mu przed oczyma i!łosem: 
mi. I gi detektyw. pr.zerażona twarz młodego chińczyka, - Zabierz to panie, zabierz z moich 

Mimo, że ojciec zabitej usiłował u- I - O panie, gdzieżbym śmiał!... -- u· spoglądającego nań jakby z niemą proś· oczu! To Tang-Tsi przysłała cię do mnie 
trzymać iej śmierć w tajemnicy przed słyszał wykrętną odpowiedz. bą. Uprzytomnił sobie, że twarz tę gdyż nie chce, bym zaznał spokoju za 
władzami, wiadomość o strasznej zhrod -- Obejrzymy zatem miejsce zbrodni gdzieś widział. Ale gdzie? mą zbrodnię!.„ 
ni przedostała się niebawem do policji, - zadecydował O'Connor. Tak, był to młody szofer Tsen-Fu, Złamany starzec przyznał się całkowi 
która wydelegowała na miejsc,e trzech Zamordowana dziewczyna leżała je- którego widywał przy kierownicy samo cie do winy i orpowiedział motywy swej 
wywiadowców z detektywem O'Conno· szcze na tern samem miejscu, na jakiem I chodu stare~o lichwiarza, gdy ze swą zbrodni. 
rem na czele. znalazła ją przed paru godzinami stara piękną córką u boku jechał ulicami mia- Młody szofer, który był synem starej 

Tsen- Fu przyjął nieproszonych goś· jej służąca . Gdy detektyw schylił się nad sta. piastunki Tang-Tsi, był równocześnie 
ci z ponurym wyrazem twarzy. Gdy jed ciałem, ujrzał w · odrzuconej wtył dłoni I Detektyw czuł, że tragedja, jaka ro· synem Tsen-Fu. Stary oddawna zauwa· 
nak zażądali, by ich wipuścił do środka kawałek materii jedwabnej, którą nie- ~ zegrała się w domu Tsen-Fu, ma zwią- żył, że młodzi mają się ku sobie, nie zdą· 
złożył im głęb<J<ki ukłon i nie mówiąc ani postrzeżenie schował do kieszeni. I zek z jego przystojnym szoferem. Jak tu żył jednak zapobiec nieszczęściu. Do
słowa, odstąpił od drzwi. Nieład w poko}u świadczył o tern, że,. jednak dociec . rozwiązania zagadki? wiedziawszy się, że Tang-Tsi ma zostać 

O'Connor wkroczył pierwszy, za nim młoda chinka stoczyła z napastnikiem W trzy dni oo zabójstwie nadeszła I matką, uznał, że tylko śmiercią zdoła 
podążyli trzej funkcjonariusze p~icji, . rozpaczliwą walkę. 1 do Scotland Yardu pod adresem . okupić ten straszny grzech, a nie chcąc 

- Czy może mi pan powiedzieć, co Następnie wywiadowcy przeszukali 
1 
O'Connora przesyłka, w której znajdo-1 nikogo wtajemniczać w tragedję, sam 

panu jest wiadome o zbrodni? - zapy· pozostałe pokoje. Rewizja ta nie dała , wała się szata ch~ńska. Obejrzawszy ją wykonał swój okrutny wyrok. Młoda 
tał detektyw, aczkowiek zgóry bvł prze- jednak żadnego wyniku, yvobec czego . bliżej detektyw stwierdził, że ma ona dz.iewczyna broniła się rozpaczliwie, 
konany, że z zawziętego starucha nie O'Conp.or i jego towarzysze skierowali 

1

. dziurę. Przyłożył do niej skwapliwie po· 1' lecż w końcu padła z ręki ojca. 
wydobędzie ani jednego słowa prawdy. I się ku wyjściu. siadany skrawek jedwabiu. Pasował zna· świad4iem tej mrożącej krew w ży· 

-O panie, zbyt wiele wymagasz od I - Chciałbym obejrzeć jeszcze p.ań· 1 komicie. ' Do sz~ty przyczepiona była l łach sceny był młody szofer, ukryty w 
swego uniżoneg~ sługi. Tang-Tsi musia· I ską garderobę - odezwał się detektyw J lakoniczna karteczka: „Należy do Tsen· i łóżku sw-ej u.kochanej. W:'?dział jednak, 
ła srodze narazić się· bogom, że ją w tak znienacka. I Fu". ! że jego ojciec i pracodawca jest człowie 
okrutny sposób pozbawili życia. Nie bę- j Bez drgnienia powiek Tsen-Fu o two- . O'Connor znał doskonale chiński i i kiem możnym i że nikt nie uwierzy go
dzie szczęśliwa na tamtym świecie - rzył swoje szafy. Detektyw przerzuc:ł był mistrzem charakteryzacji. Będąc nie łosłownym twierdzeniom biednego szo
mamrotał stary chińczyk, kłaniając się gornczkowo wszystkie szaty grJspódarza wvs0kiei50 · wzrostu i szczupłej budowy, ! fera . Dopiero gdy przy pomocy matki 
raz poraz przedstawicielom władzy, któ r orównu:ąc deseń \ j akość tkanin z<? mMł 7. ła twm' ~ i rt nch arakte ryzować się ! znalazł zdradziecką, szatę starca, pcda ł 
rei miał •vszc: lkie powody się obawia ć. skr;nvld::m m:tt erjału. zab ra nym z r ęhi '':1 C'hi•' i:-~vl c" N;„ t racąc czastt, dókonał ią z odpowiednią notatką do Sc.-ill~nd 

Tsen-Fu hył w dzieln icy chińskiej z::i.mor-dov..anej. Nie znal a zł je d1~ nk lego, ._:, .. T''l"'i~-1nirl1 nhicgów i w pół .~o dzi nv Yardu, mszc?.ac się w ten. sposót.-. 7a_ 
bardzo nielubiany. Gdy. którykolwiek z cz-e~ o szukał. ;:6fo iei jako wędrowny kupiec zapukał śmizrć swei kochanki. Zet. 
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